
I T 
ROK IV. ŁODŻ, CZWARTEK 23 CZERWCA 1949 ROKU Nr 170 (1182) 

\Jak żyje 
robotnik w ZSRR 

Do Berlina przybył sławny pisarz duński 
Martin Andersen Nexoe, w powrqłnej drodze 
z Moskwy, gdzie bawił 'w związku z uroczy
stościami 151>-letnieJ rocznicy urodzin Pusz• 
kina. 

W ,domu, należą.cym do niemieckiej Socjali 
stycznej Partii Jedności, zgotowano popular
nemu pisarzowi uro<'zyste przyjęcie, w któ
rym wzięli udział wybitni przedstawicle!P nie 
mieckiego życia politycznego i kulturaln<'go. 

l\Iówiąc o swym pi;bycie w Związku Ra
dzieckim, pisarz duński stwiel'dził. że osiąg11ir, 
cia ludu radzieckiego i;d roku l945 są W]>rost 
niewiarygodne. „Nie znam żadnego inn<.>A'O 
kraju, w którym robotnik prowado:ilby tak 
wspania.łe życie, jak w Zwlą'lku Rad:>.l'?c• 
kim", oświad<'z:vł Ne;xoe korespondentowi 
„Taegliche Rudnschau". ____________ .... _,,,,......,......,,,_ _________________ ,_, ________________________________________________________ ~--~---------..~---;_..~------~--~----~--~~..,.. 

Koalicyjny rząd Chin Lud wych 
zjednoczy wszystkie demokratyczne sily w kraju 

* • * Jak już donieśliśm'" na icnwolon~·ch terenach Doniosłe oświadcze11ie Mao-Tse-Tu11ga 
Chin pou'stała llada Konsulta•yuma - ciało. któ· Na zebraniu Komitetu Przygotowawcze Ta platforma politxczna jest tak nie
re z lrnlei u·,-łnni rząd Chiń~J.-iej Republiki Ludo- go żgromadzenia Konsultatywnego, któ- wzruszalna, że żadna świadoma partia de-
1vej. i·tworzenie takiej Rady jest wydarzeniem re odbyło się w Pekinie, Mao-Tse-Tung mokratyczna, demokratyczna grupa lub 
ogrom11ej u'agi. Dec~·zja fi.I jest 1tyrnzl'm Pat~·- oświadczył m. in.: organizacja, względnie człowiek postępo
s:::echnej woli tcy:m:olonego ludu cliiii.~kiego, po· „Chińska Partia Komunistyczna, demo- wy, nie podnieśli co do niej żadnych za
łożenia kresu feudalizmou-i i kapitalizmowi biu· kratyczne partie i ugrupowania, organiza- strzeżeń. Uważają oni, że tylko przyjęcie 
Tokrntycznemu w Chinach, ll".''ra::em po.<tę/)ują- cje ludowe, wszyscy Judzie postępowi na 1akiego kursu jest właściwe, celem roz
cej 5tabilizacji politycznPj i ~o.~podarczej na te· terenie całego kraju, oraz mniejszości na- wiązania wszystki eh chińskich problemów 

'T<mach wnt~·olon,·ch przez Armię Ludową oraz rodowe w Chinach, są przekonani, że im- - ciągnął Mao-Tse-Tung. 
dowodem, że akcja zbrojna przecitt"ko niedobit· perializm, feudalizm oraz biurokratyczny W przemówieniu swym, tekst którego 
kom u:ojsk koumintangowskich weszla w ostatecz· kapitalizm kuomintangowskiej reakcyjnej podaje Agencja Nowych Chin, Mao-Tse
ną fa:ę. kliki muszą być obalone. Należy w tym Tung stwierdził. że zadaniem Komitetu 

W ciągu ost11tnich trzech lat Armia Ludoirn celu powołać Polityczne Zgromadzenie jest prze1>rowatlzcnie wszystkich prac 
n::gromiła pięcio i pól milionową armię kuomin- Konsultatywne, składające się z przecl- przygotowawcz:vrh do rychłego zwołania 
tangowshą, o.wobadzając prze.uło połowę teryto· · stawicieli wszystkich organizac.ii demo- Zgromaclzenia KonsuHatywne~o, celem 
rium Chin. ll;;ąd Czang·Kai·Szeka przP.~toł fnk· kratycznych i ludowych, które ogłosi utwo utworzenia demokratycznego rządu .koali
tyc:rie i~tniPć, a na terPnnch kontrolom11irch rzenie demokratycznej Chińskiej Republi- cyjnego, pod którego kierunkiem lud chiń 
rr:l'z K~omi1ttang z knżdy~l dniem u·zmaga się ki Ludowej oraz obierze demokratyczny ski oczyści cały kraj z niedobitków kuo-
d:.rnlalnosć grup partyz.anckich. rząd koalicyjny. mintangowskich. Rząd ten zjednoczy całe 

W tym samym czasie 11a obuarach wyznolo· Tylko w ten gposób mogą się Chiny wy- Chiny i będzie przeprowadzał systematycz 
n.vch rozkwita nou:e, bujne i.ycie. Clrińskie masy zwolić .ze swych półkolonialnych i pół- nie, krok po kroku, w skali ogólnok1·ajo
ludou·e mogq się jui. dzisiaj poszc::ycić produk· feudalnych więzów i pójść po drodze, wio wej, polityc:2ną, gospodarczą, kulturalną 
c.ią przemysłową znacznie większą od producji dącej ku niepodległości ,wolności, pokojo- i finansową odbudowę. 
Chin w 1945 rol.-u. Reform.a rnlna przepędza wid., wi, jedności, sile i postępowi. Mao-Tse-Tung przypomniał, że powoła
mo śmiPorci glodo1t•ej z. wiosek. i mi1ut chi1i.:kich. Wytyczne te stanowią wspólną platfor- nie Politycznego Zgromadzenia Konsulta
Zn1k11ęh skommpo1«am dygnitarze kuommtan· mę polityczną dla walki, prowadzonej tywnego zaproponowane zostało ludowi 
gnm•cy. Wlad,,;a pr::ps=/a w ręce ludu. Uwie,ric::I'· przez Komunistyczną Partię Chin, wspó1-. cał~rch Chin przez chińską partię komu
niem tych olbrzymich o~i11gnięć będzie utn:or=e· nie ze wszystkimi ugrupowaniami demo- nistyczną w dniu 1 maja 1948 r., przy 
nie rz~„Iu Chińskiej Republiki Lur~owej .. Będzie kratycznymi i ludowymi oraz wspólną czym na wezwanie to odpowiedziały n:i
to rząd demokratyczny, reprezenturncy na1szers::e płaszczyznę dla zjednoczenia walki, pro- tychmiast pozytywnie organiwcje demo
ma~y ludowe. Wybiorq go delegaci wszystkich wadz-0nej przez lud na terenie całego kra- kratyczne i ludowe oraz mniejszości na-
demol.;ratycznych pflrtii polit,·cznych i masowych ju. ropowe. 
orgrrnizacji społecznych, kulturalnych, wwodo- ;;.· _,,..,.. ___________________________________ _..,.,.__, 

u:ych. kobiecych i innych. Będzie to rząt/, który uar...a.ne wvsilkl Mac Arthura . 
- mórdąc simcami Mao Tse Tu11ga - „wyzwoli llfil Ili WW li 

ostatecznie Chirry .i półkolonialnych i pól/eudal· Chce oderwac· . robo1n·1ko' w od SFZZ 
nJ'Ch więzów i powiedzie je do niepot/leglości, li 
wolno.ści, pokoju, jedności, siły i postępu". 

Ctworzerrie Chiliskiej Repltbliki L11dou;ej bę

dzie miało ogromne znaczenie dla d"l.<.iego roz
woju sytuacji politycznej na świecie. Obozatl'i 
pokoju i postępu przybył nowy, tdelki sojusz· 
nik: bohaterski naród chi1iski, zorganizowany w 
nowoczesne Państwo Ludatce. 

zabraniając ich delegatom wyjazdu do Mediolanu 
Japońskie Związki Zawodowe wysłały zacji z prośbą o pomoc, ponieważ dotych

Jisty do Generalissimusa Stalina, Henry czas gen. Mac. Arthur udzielał zezwolenia 
Walfoce'a, prez. Trumana oraz do central na wyjazd tylko przedstawicielom praw1-
związków zawodowych na całym świecie, cowych, antykomunistycznych związków. 
prosząc o poparcie ich planu odnośnie Jest to ten sam element, który był obecny 
wysłania delegacji na zjazd ŚFZZ w Me-Zdra dzi ecki wniosek diolanie. na odbytym niedawno zjeździe prawico-

Listy, napisane przez łączny komitet wych organizacji zawodowych w USA, 
0 d r Z U C 0 D Y ! wszystkich japońskich związków zawodo- Dwa lata temu gen. Mac Arthur nie ze-

wyc11, stwierdzają, że 6,7 milionów robot- zwolił delegatom robotników japoński.eh 
Jak donoszą z Paryża, 190 głosami prze ników japońskich wybrało drogą powszech wyjechać do Pragi, aby brać tam udział w 

ciwko 190 francuskie Zgromadzenie Naro- nego, clernokratycznego głosowania 20- sesji Komitetu Wykonawczego ŚFZZ. 0-
dowe odrzuciło wniosek rządowy o uchy- osob<'wą delegację na Jl Kongres świat<>- statnio zaś nie · zgodził się na wyjazd przy 
lenie nietykalności poselskiej sekretarza wej Federacji Związków Zawodowych. wódców związkowych, zaproszonych na 
generalnegQ partii komunistycznej MAU- Związkowcy japońscy zwracają się do kongres radzieckich związków zawodci-
RTCE THOREZA. " I wyżej wymienionych osobistości i organi wych w· Moskwie. 

'"iilFód'-'PFieCrW-'"'Z'-"'R"'R 
11-1111-1111-mr-111~1111-1111 

łll • 

1erowac 
1;11 

Przywódca Chin Ludowych stwierdził 
nc.stępnie: 

Walka chińskiego ludu przeciwko jego 
wrogQin i walka ludów całego świata, 
przeciwko ich wrogom, posiadają to sa
mo znaczenie. Naród chiński, podobnie 
jak i inne narody, jest świadkiem nastę
puj4cego faktu: imperialiści skłonili reak 
cjonistów w Chinach do brutalnego sprze 
ciwienia się woli narodu, drogą kontrre
wolucyjnej wojny. Chiński lud jednak 
zwycięsko pokonał reakcjonistów w rewo
lucyjnej wojnie. 

Następnie Mao-Tse-Tung ostrzegł, że 
imperiali~ci i ich pachołkowie - chi11scy 
reakcjoniści - nie pogodzą się łatwo ze 
swą porażka w Chinach. Użyją oni wszel
kich możliwych sposobów, aby nadal sprze 
ciwi ać się woli chińskiego narodu, będą 
starać się doprowad;>:ić do rozkładu w si
łach demokratycznych. Zagraniczni imperia 
liści mogą ponad to wystąpić ze swymi 
własnymi siłami i zablokować chińskie 
porty. Jeśli zaś zechcieliby wstąpić na 
drogę awanturniczą - to nic jest wyklu
czone, że wyślą swe wojska dla zaat<1ko
w:.n1ia suwerenności Chin. 

Mao-Tse-Tung podkreślił, że wszystkie I 
powyższe e\'V·entualności należy brać pod 
uwagę. 

Mao-Tse-Tung oświadczył (ialej: „Re
wolucja w Chinach jest rewolucją mas lu
dow;-;ch. Przyjaciółmi naszymi są wszy§cy, 
z wyjątkiP.m imperialistów, zwolenników 
systemu feudalnego, zbiurokratyzowanej 
burżuazji, kuomint:tngowskich reakcjoni
i,tów i ich popleczników. 

Żyjemy obecnie '\v epoce, kiedy system 
imperialistyczny chyli się ku ostateczne
mu upsdkowi - ciągnął mó\vca, dodafąc, 
że niezależnie od tego, jak dlugo jeszcze 
będzie stawiał opór chińskiemu narodowi, 
ten ostatni posiada dostateczne środki, że
by odnieść ostateczne zwycię!5two. 

Następni~ wódz Chin Ludowych powie 
dział, że naród chiński sprzeciwiający się 
systemowi imperialistycznemu i antyludo 
wym zmowom, „ch<;tnie przeprowadzi ro
kowania w sprawie nawiąz.ania stosunków 
d~·plomatycznycl1 z każd;vm rządem zagra
ninn:v1i1, na zasadzie równości, wzajem
nych kofz:-·~ri i wzajemnego poszanowania 
h;Yytorirtlnej nienaruszalności. Rząd teri 
musi jerlnak uprzednio zerwać swe stosun 
ki z chil'l:<ką reakcją". Chiński naród praz 
nie p•7.•·jaznej współpracy z narodami 
wszy~tkich krajów, w dziedzinie pn:ywró· 
cenia i rozszerzenia iniędzynarcdowych 
stosunków handlowych. 

- było 

Skoro chiński rząd· demokratycznl"j 
koalicji zostanie utworzony - powiedział 
Mao-Tse·-Tung, głównymi jego zadartiami 

jednym z zadań, . zleconych Doboszyńskiemu będ\) wymieść PMOstałości reakcyjnej 

przez wywiad niemiecki . ~!~:~a~n:~J~m<>żliwić jej destrukcyjną 
W zakol'1czen:u drugiego dnia procesu A- Już w pierwsze~ instrukcji, którą otrzyma I PROWOKOWANIE l\'.IASOWYCH ZAJSC 2) wykorzystać ws7dkic środki I 

dama Doboszyńskiego i przez cały trzec: łem od swych berlińskich mocodawców - NIE BYŁO JUŻ RZECZĄ TRUDNĄ". włoż;vć największe wysiłki w uzclro· 
dzień rozprawy oskarżony odpowiadał na py stwierdza dalej oskarżony - była m owa o Na pytanie prokuratora odnośnie dz:ałal- wienie i rozwinięcie życia ekonomicz• 
tania prokuratora. Wyjaśnienia Doboszyń~kie planach Hitlera porozumienia między Niem- I ności oskarżonego na terenie akademickim, nego narodu, prz:v jednoczesnym roz• 
go doityczyły jego dzia.łalnoś~f w kra.ju w o- cami a Polską. w celu wspólnej walki z Doboszy11ski przyzna.ie. że bardy studenckie wcju życia kultural.1J,ego 1 oświaty. 
kresie przedwojennym i na terenie emigrac,ii ZSRR, i nuta ta przewijała się w dalszych w rodzaju getta ławkowego, były później~zy- .,Skoro przeznaczenie Chin znajdzie się 
w czasie wojny. instrukcjach. zwłaszcza w tym. że Polska na mi skuLkami jego działalności. 

Na pytanie, czy zetknął się z poglądem, tym porozumieniu ma uzyskać korzyści tery- Następnie oskarżony udziela Sądowi wy- w rękach ludu, naród chi{J.ski zobaczy, że 
iż współdziałanie Poll;ki z Niemcami może torialnc. jaśnień w zwiazltu 7. zajściami , które miały Chiny wznoszą się na Wschodzie, jak słoń 
przynieść korzyśc; terytor:alne Polsce, oskar z kolei oskarżony przechodzi do charakte- miejsce w roku 1936. ce i świecą na świat swymi jasnymi pro
żom· daje odpowiedź przee7ącą. W następ- rys1yki organizacji obozu narodowego. Na pytan:e prokuratora, czy wiadoma mu mieniami. Wówczas usunięte ?ostaną wszy 
stwie tego prokurator. wobec w3rkrętnych i Mówiąc o pracy organ izacyjnej i szkole- jest rola, jaką odegrała t. zw. gnnatowa po- stkic brudy. pozostawiope przez reakcyjny 
niezgódnych z uprzednio złożonymi zeznania n:owej w teren:c. o~karżony potwierdza S\'·e lirja w czasie okupacji, a w szczególności, rząd. zaleczone zostaną rany wojenne 1 
mi odpowiedzi oskarżoneęo, prosi Sąd o po- zeznania złożone w śledztwie , kiedy to powie cz:v wie on o wspóludziale jej w akcji ekster powstanie nowa, silna i szczęśliwa Iudo
zwo!enie w każdym wypadku odczytywania dział: minacji Żydów. Doboszyński odpowiada. :ż wo-demokratyczna Republika Chińska, kt6 
aktu śledztwa. ,.Staraliśmy się o pikietowanie sklepów 7,y mimo. że przebvwał w czasie okupacii poza b d · d 

Pr..zychylając się do wniosku prokurator;i dowskich, kolportowanie prasy na.rodowej, granicami Polski o zachowaniu s:ę policii (;(ra ra ę zie go ną swej nazwy" - zakończy} 
Sąd ujawnia nasotępu.iące zeznanie Doboszyń prowokowanie zajść antyżydowskich z poli- natowej słyszał. jak również wiadomym 11l'J lVTao-Tse-Tuag swe przemówienie wśród 
skiego: „Jednym z nac"llclnych zadań prop?.- 1 cją itp. Zajścia te p-0zwalały na wyrobie„i<" było i tn, że dufa cz~ść irranaiow:vrh poli ".ian niemilknących oklasków i okrzyków nri 
gand;v hitlerowskiej. było uzxskank I ostatecznego po.~lądu na zapał poszczegól- ti,w zachowywała się w s1>0<:ób skandalicz- cześ · 1udowo-clemokratvcznej Republiki 
WSPOŁDZIAŁANIA POLSKO - ... ,,.~.l\UEC· nych narodowców i wnrow2..Z~i„ tłnmn w · „.,.. Chińskiei i rz:idu demokratvcznei )coa.li-
.IUF..GO PBZECIW:IC.O ZSF..R". ~stan podgorą.czkowy, IDalszy ci.a.er na str 2-g.i.ej.' cji 
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Str 2 ~iD!!RE__U~~~~~===== M l'fl 
O czym marzył Doboszylłski . . 

n I saski "gau eiter" w Polsce Ł. M.: Może spróbuje Pan nap~sać do Aero 
kilubu Łódzkiego. Łódź, ul. 6 Sierpnia 1-3, 
lub do „Shtżby Polsce", ul. Cur!.e-Sklodow
skiej 28. Być może, że peiclan:ie Pana zaginę
ło i skoro przypomni s ię Pan listownie otrzY 

Fakty I dokumenty przygważdżają kłamstwa oskarżonego 
(Doko1'i.czenie ze str. 1-ej.) 

Prokurator: ,,Oskarżony, zeznając w zwią 
zku 1.e l!prawą myślen:cką przed sądem sana 
cyjllyrn był w pewnej mierze prorokiem, co 
do roli policji granatowej. Powiedział on 
wó•vczas m. in.: 

„TA POLICJA BĘDZIE POTRZEBNA, 
KIEDY DOJDZIE W POLSCE DO ROBIE
NIA WIELKICH PORZĄDKÓW". 

Zapytany przez prokuratora, czy obór. na
rodowy był pod wpływem hitleryzmu, osku 
żo11y nie chce dać jasnej 0<lpowledrl. 

W czwartym dniu procesu Adam Doboozyń 
ski odpowiada.iąc na pytan'a prokuratora i 
obrońcy wyja\,rił 

CHARAKTER i PLANY tzw. „MIĘDZY· 
MORZA" 

oraz szczegóły swojego pobytu w powojennej 
;ir;>olsce. Odczytane dokumenty dały pełny o
~ długoletniej jego współpracy s WY1'1a.
deln niemieckim. 

Zapytany o przebieg obrad komitetu zal!I'a 
nicznego „obozu narodowego" Doboszyński 
„nit> mógł sobie przypomnieć" poruszaPych 
ta.m tematów. Wobec tep,o prokurator odczy
tał wyjątki z zeznań oskarżonego, zło7,0nych 
w śledztwie. Brzmiały one, jak następuje: 
„Dru~im obok „Walk:" narzędziem politycz 

nyrn, które mit'llem do dyspoeycji dla wyko
nywania instirukc.ii. otrzymam·ch od wywia
du. stał się komitet zagraniczny „obozu na-

Katolicy 
2---

w CSR 
·-chcą porozumienia między 

Państwem i Kościołem 
Przeszło 1.500 czechosłowackich księży 

katolickich podpisało ostatnio proklama
cje, domagające się, aby władze kościelne 
zajęły pozytywne stanowisko wobec wysił 
ków rządu czechosłowackiego, zmierzają
cych do osiągnięcia porozumienia, pomię
dzy Kościołem i Państwem. 

Proklamacje te podkreślają dobrą wolę 
władz czechosłowackich oraz stwierdzają, 
że wszyscy wierzący bez względu na to 
czy są członkami katolickiego, czy też in
nego kościoła - mają w Czechosłowacji 
całkowicie zapewnioną wolność wyznania. 

rodowego". Wobec wspólnej postawy wszyst- ża myśl utwca-zenia. rządu ws116łpracują.cego z ma upragnioną w:aciomość. 
k ich uczestn:ków komitetu zagraniczne.go wo Niemcami została odrzucona. -:; * * 
bee gen. Sikorskiego i Związku Radzieckie- W styczniu 1!114 r. otrzymałem nową. instruk UCZER SPP z BĘDZINA: w ł.,odzi. znajdu 
go, posiedzenia komitetu zagranicznego stały r,ię w której b:do powiedziane, że w kraju grozi je się Srednia Szkoła Teatralna przy ul. 
s:ę jak gdyby nara.da.mi sztabu generalnego wybuch powstania i że mam te:mu przeciwdzia..- Gdańskiej 32. P!'OS7.ę napisać do dyrekcji i 
w toczącej się ka.mpanii. lać. zasięgnąć informac.ii, które wr:entowałyb.Y 

Dyskutowany był nasz zasadniczy stosunek Na~tepną in ~ trukrję otrzymałem we wrześniu Pana, czy rz<::c":ywi3cie bQd?.ie Pan mógł li-
do polityki gen. Sikorskiego wobec Związku l!l44 r. Zlccałn onR podjęcie akcji szerzen1a czyć na przyjęcie. 
Radzieck:a.go, przy czym zgodni byliśmy wszy wszelkich wiC'E'c! p1·zedstawiających w njemnym * * * 
scy w ocenie, że drogą podsycania wzbun:e- ~wietle PKWN oraz zachowanie się władz ra· STRAPIONE z RRZEŚf;IA: w sprawie wy 
nia opinH publicznej tnelła doi)rowa.dzić do dzieckich na ziemiach polskich. jazdu w swe strcny rodzir.n" proszę s!ę udać 
takieg_o stanu, w którym 11;1~? n:ąd ge!'-. Si- W grudniu 194-4 r. i w marcu HJ.15 r. otrzyma do Ambasady ZSRR w warszaw!e. 
kGTsk1ego J)O~a ~ę do ~)~lSJl. alb.o tez .11r.~.- J 1ern z Lizbony d~lsze imtrukrje o podobnej tre „ * * 
zydent Raczk1ew1C"Ł ud'lllel~ n.ą.dow1 dy;m1sj1 · ~\'i. Instrukcja z marca. 1045 r. była ostatni~ J. K-RSKI: Sprawę iJl}os\ ~pniPnia synowi 

Prokurator: Czy w kom1tecie zagranicznym. :nstrnkci:i jaką otrzymałem od wyv;!::.in nie- nat1k: w Szkole l\forskiej będz!e Pan mógł 
„o_bo~u narodowego" była dyskutowana kwe- . mie.i::kicgol'. '1.ałafwić popr:>.ez oq~anirnc .ię „Służba Polsce" . . 
stta zyd?w~ka? Prokurator wnMi o prz~·jęcie i zaliczenie w Proszę u<lać się tam po bllż,ze informacje. 

Oskarzony: Owsze'.IT1;, !JJ:'ła. poczet dowodów fotokopii li5ht, pi~anego z Rzy Podajemy adres: Łódź, ul. Cur:e-Skłodow-
Prokurator: Kto za;mc]owal dyskusję na mu pr7ez znanego oskarżoncmn .Janikow~kiego skiej 28. 

ten tem~t? . . . . dl) ministra „rzą,du" Iond:vń~'ki ego Tadeusza * * 
Oskarzony: Wyda)e m1 się, te Ja. Gn":ia7dowskiego. Li~t ten pi~anv bYl w Rzymie HALINA B.: Prosz~ sprawę tę przekazać 
Z~aiczanie polityki Sikorskiego nie by!o w dniu 26, ~. 1!l47 r. " . Komisj'. LQkalowej, ul. Legionów 10 Poda-

w_:\.'~;kiem o~rzymywa~ych przez Doboszyn- W 1ifoie tym. omawinJJ!Cym na:wią.zywanie jąc te fakty może Pani zastri.0c sobie dyS'kre 
:k1~?0 dyre""~yw, .pro,mrator przytacza. wy- kontaktów ,,Międzymorza" z :przefu!tawicielami · 
Jątk1 z. zrznan: złozonycJ:i przez DoblJSZ!nskle Sta.nów Zjednoczonych, czytamy m. in.: CJę. • • * 
go w sledzt:wie. Oskarzony zeznał wowczas „Przesłane mi przez pana tezy o organizacji STAŁY CZYTELNIK: Brakujący numeT 
JakznastęputJkei: d •- 19"9 ~ ł Euro:py przyjęliśmy tu z wielką radością, gdyż naszej gazety b~dz1e Pan m'1gł nabyć w ad-

" pocz~. em gTu n,.. „ r. o ... ..,,,..„a em 'd ł . 1· „ < d . k . „ E " 1 p· t k k 102 
w Pa.ryżu od agenta wywiadu niemieckiego 1 ~ one ~pe me po 1.":1.1 n11.nego ero_ owis. a. mimstracJJ „ xpr~su , u. IO l' ov1.'S a a 
ramową lnstrul•cj ż rn pozostać w woj- Po raz pierwszy ezynmk1 Stanów ZJednoczo· w godzinach przed!połudnfowych. 
sku i ę, e am nych zaczęły przejawiać zainteresowanie nami * * '" 

ZWALCZAC GEN. SIKORSKIEGO. 1 .nasz~ robotą. Attache _praMwy amba.«ady Sla LOKATORZX z CHO.JEN: Istnieje w Ło-
Szczegółową instrukcję otrzymać miałem za no:w ZJednoczonyc~ nawup:ał kontakt z_ robot~ dzi Kom'.sja Lokalowa, do której należy skła 
na.stępnym przyjazdem do Pa.ryża. ks1~dza. Mcys;

1
t<Jw1C"Za, oraz wydaw.mct;;am1 dać wszelk'.ego rodzaju odwołania co do de-

Licząc jednak na rychły pogrom Niemiec i ,,M1ęd~ym-0~Zl11. .. t:oza tym na .horyzoncie m1ędz;i: cy_zjf y~zędu Kwateru;iko.wego. Komisja ta 
ponadto obawia.ją.c się, by nie zaliczono mnie mo)Bk1m ZJaw1ł się młody of1rer arnerykań~.k1 m1esc1 S'lę przy ul. Leg10now 10. 
d'o wywia.du wojslcowego, do czego nie nada- pall; Jen_non, s:;n b. raney 'FRA przy Watvk:i.n1e. 
wałem się, i co mu. siałoby spowodować mój Twrer~z1 on, :r.e Amery~anie chcą we Wloszecll I 
ba.rdzo szybki koniec, gdyż każdy mój k:rok utwor yć centrnlę KONTYN~NTALŃEJ _A~
w wo.isku był obserwowany ze wszystkich ?JI _ANTYSOWIECKIEJ daJą ile zrozumienia 
stron posmralem się 0 m-Oiliwie rychły wy- ze zielona międzynarodówka Ameryka.nom me 
jazd 'na front. wystancza i że zrP•ztą nie m11.ją. oni specjalnego 

Nasfr_pny kuntakt z \VYWiadetn niemlwkim Zal.lfania do Xagy'ego, :j<.tóry nie hył wohec nich 
na.wiązałem dopiero po za.łamaniu sie Fran- eałkowic'e lojalny, jako ;pr<'mier Węgier". 
c.ji, w Paryżu w pierwszych dnfach lipca. Prokurator zgła~za na't~pnie. wniosek o zali· 
1940 r.". czenie w poczet dowo1lów szeregu do1n1mrnt6w, 

Pjsmo „Jestem Polakiem" stworzyło plat- zawierają,cy'.'h wyjaśnienia pisane własnoręcznie 
formę dla walki z gen. Sikorskim i:. przez ca- przez ookarzonego. 
łe pierws:z.e półrocze 1941 r. stało s.ię głów- Przew?dniczący: Czy o8karżony pisał to wła 
nym ośrodkiem dokoła którego skupiały się snoręcznie f 
wszystkie elern~nty, niechętne gen. Sikorsk!e Oskarżony zbliża si~ d-0 ~tołn ~ędziowskiego 
mu. Po linii t>ropa.gandy antyrosyjskiej, na· i po obejrzeniu przyznaje strumionym gł~sem: 
kazaneJ ml przez wywiad niemiecki, uczyni- Ows.zem, pisałem. 
łem w tym C1:asie dwa posunięcia. Pierwszym P1env~zy dokument, który zo~tał onczyta.ny 

Dziś Po raz pierwszy w kina.eh: I 
~LONIA - ~ÓKNIARZ - BAŁTYK 

„~UU ~HlnlUU„ 
fi!m produkcji polskiej 

reżyserii ALEKSANDRA FORDA 

na.grodzony złotym medalem na łestlW&.lu 
filmowym w 194.8 r: w Wenecji 

OGŁOSZENIE . było wydanie w styczniu 1941 roku broszury przed "~<lem, jP•t stre~zrzeni<1m pue5luchanin Za ilm i zasługi Ubezpieczalnia Społeczna w Lod~ zatrudni pt. „Wielk: naród", propagującej Dohn•7..v-U•1>'P':'O .z pn7.cl7.if'rni1rn 1917 r. przez 
kJkadziesiąt pracownic umysłowych jako si- ODERWANIE UKRAINY OD ZWIĄZKU -pneastawleiela orgRnów ~k11n:ych. 

· ':y pomocnicze w prywatnych gabinetach le- RADZIECKIEGO. Doboszyń~ki mówi nu ~t~nie o opinii włarl :· 
Krzyi Ołicenki Odrodzen· a 

Polski l:;-rzy przeważnie w godzinach popołudn:o- Po w)'Uaniu tej pracy miałem ostrą rozmo- aledczych, według które.i do powrotu do kraju 
wych.' I wę z dowódcą korpusu i zaufanym gen. Si- pehnęły g-0 zleeeniit mini~tra. Berez-0w~kiAgo j Realizatorka. słynnego filmu polskiego „Ost&-

Warunki wymagane od kandydatek: korskiego - gen. Kukielem i zostałem ukara majora ,Aleksandra", oraz ambicja osobi~ta tni etap", Wanda. Jakubowska., odznaczona zo 
. 1) obywatelstwo polskie, ny naganą. Dob-Oszyftsldego. Poezuw~zy ~ię wolnym od dn· stała przez Prezydenta lt P. KrzyŻ'ilm Oficer-

2) nieprzekroczony 45 rok ±ycia, „W ~ierpniu 1943 r. - brzmi dalej tebt 11e 1<zącej g--0 12 ht „zn10rv" w~·wiailu nirmieckie- skim Odrodzenia Polski. ·wysokie to odznacze· 
3) wykntałcenie ogólne w zakresie przy znań DohMzy-ń,kiego, - otrzymałem z LizbOny g-o, marzy? on O ODEGRANIU WIEI.KIEJ I nie zcstało jej nadane nie tylko za. artyst~zny 

najmn:ej szkoły podstawowej. O<l kcmendanta wywiadu niemieckiego Lopeza ROLI POLITYCZNEJ w takiej Pols~e, któraby obraz, a.Je i za, wybitne zasług1 w walce o wy-
Fożądana praktyka lub wykształcenie pie- instmkcje, rozpoczęci:i. propa.gandy przeciwko powstała w wypadku zwycięstwa Anglosasów. zw -l<mie w czasie jeJ pobytu jako więźniarki w 

lęgn'.arskie. działaniom zbrojnym w kraju, skierowanym Adam Dobo~z:vii,ki orJpowinda nn~tępnie nn oJJozie c;;więcimskim oraz za. pracę w orga.niza.-
Bliższych informac~i udzieli Wydział Per- przeciw XiPmc-0m jako nziałaniom pomagającym szerPg pytnń. poslawipnrrh przez Fwrgo ohroń cji antyfaszystowskiej. 

sonalny Ubezpieczaln: Społecznej w Łodzi, woj~krm rarlzieckim. W wykonaniu tej in~truk cę adw. 'ł>faślanko. Linia obrony zmierza do za Wręczenie Wannzie Ja.kubC'9.'Skiej Krzyża. 

. przy ul. Wólczańskiej Nr 225, pokój Nr. 28, eji, natiiFajf'm w o;;tatnim nnmerze „Walki" ar akeentowania polityPznego r·harakteru walki Oficerskiego Odrodzenia POkki nastą.pi w so-
w godzinach od 8 - 9 i od 12 - 14. · tykul pt. ,,Ekonomia krwi". Za~tanawialo mnie, oskarżonego przeciwko !!en. RiknrFkiernu. bo-tę, 25 bm. o godz. 16 w świetlicy Zw. b. Wit;f 

l.JBEZPIECZALNIA SPOł ... ECZNA ;ie w instruke.ii lej nie powtórz.ono po1eoenia W dniu jutrzejszym otwarte zostanie postępo niów Politv~znych na. uroczl•stym zgrOIJlladzeniu 
744-k W ŁODZI. wyj:i.zdn do kraju, z czego wywnioskowałem, wanie dowodowe. czfonków Związku i synrnatyków. (x) 

Coddenna nowelka „Expressu" 

Ich dwóch i ona jedna 
Spo·tka1ły się przypadkowo w kawiami. 
- Najdroższa moja! - zawola·ła l1re

na - nie widzialy§my się bodaj ie tirzy 
lata. 

- To doprawdy cudCYWna niesipo
azianka I - odpowiedzia;ła jej Janka z 
wesoh'm uśmiechem. - Nie pri".ypusz
czałam wca-le, że już powrócil)iafol 

Janka i lre:na były P'rzyjaciółkaml ze 
szkolnej ławy. 

Dawniej nie rozstawały się z sobą, 
ale od czasu, gdy Irena wyszła za mąż, 
widywały się już znacznie · rzadziej. 0-
s·tatnie trzy lata Irena spędzi:ła we Wr21 
cławiu. Myśla~a dość cz~to o dawnej 
przyjaciółce, toteż ucieszyta się bardzo, 
że wreszcie ją spotko:a. 

- Przypuszczam, że wyszłaś już za 
mąż, prawda? - ziwróciła się do Janki. 
- Przypominam sobie nawet, że przed 
moim wyjazdem miała\Ś kil1ku adorntio
rówl 

- A Jednak nie wyszłam za mąż! -
uśmie1chnęła się Janka. - Tak się jaikoś 
z@yło„i · 

Ocie przyijadó~~i weszły do kawiaimi 
na lody i Janka za.częła opowiadać. 

. ..__ Miałam dwóch adoratorów. Je:den 
' 1' . nich, Henryk Tu<rski, był z zawodu in
żyni~rem, drugi zaś Wł·odzimierz Ludom 
~~ ~ekai(zem. Obai bvli mfodzi i orzv..~ 

S'tojni. Prz~znarn ci s-ię, że obaj bairdz-0 
mi się podobaili. 

Obaj panowie żywo intere<Sowa.li się 
mną, ja zaś, szczerze mówiąc, chętnie 
usidli'.łabym jednego z nich, choć nie 
bardzo wiedziałam, jail< ~o zrobić. 

Po g1łębszym namyśle doszłam do 
W!liosku, że jeśli góra nie chce przyij>ść 
do Mahometa, tó Mahome't mus.i przyjść 
do góry, i za.cz~łem zastarniwiać się 
nad tym, jakiej użyć wobec nich ta•ktyiki. 

Opowiadano mi zawsze o tym, że mę 
czy zna szuka zazwyczaj swojego do.peł 
nienia. Ze więc inżynier był marzycie
lem i w stosunku do kobiet nieśmiały i 
mało przedsiębjorczy, pos·tanowiłam od 
grywać wobec niego rolę kobieity rzut
kiej, eine-rgicmej, posiadające·j trzeŹWe 
poglądy na życie, a równocz.eśnie uwo
dzicielsikiej. 

Na1tomia1st lekairz byR' typem zupełnie 
innego człowie•ka. Energkmy, mają,cy 
du'żo rozmachu życiowego SZJUkat w ko 
biecie tylko serca. Doszłam więc do 
wniosku, że powinnam odgryWać wobec 
niego rolę sentymentalnej marzycieliki, 
zakocha1nej w nim al?: po same uszy. 

- Który z nich pierwszy mi się oświad 
czy, - powiedziałam sobie, rozpocząw 
szy swoją grę - za tego wyjdę za mąż. 

Obaij panowie ta1k jak i oo.przednio 
ci:iw.i.Qdzali mnie nie raiz. 

Zda1rzało się, że wy biera·liśmy się w 
trójkę do karwiami a•lbo do teatru, jed· 
naikż·e starałam się unikać tej ewentual
no6ci, ponieważ musiałam pamiętać o 
swo~ej •roli: bo przecież przed jednym 
grałam zupełnie· ~nną rolę, niż przed dru 
gim. 

Po pó'ł rol<u tego rodzaju ta•ktY'ki do
szłam do wniosku, że powinnam wyko
rzystać swój urlop i wyjechać na mie
siąc. 

- WY'jazd w ti31kirch wypadkach ro na·j 
srosorwniejsza rzecz - kombinowa'l·am. 

Obaj zaicZlflą przez ten czas tęsknić 
za mną, odczują mój brnk i zrozumieją, 
że powinni wreszcie rozmówić się ze 
mną poważnie. 

Tego jeszcze dnia zakomunikowalłarn 
inżynierowi, że wyjeżdżam do ciotki, 
on zaś ~martwinny tą wiadomością, pro
sił mnie, a,żebym pisy...,>•ała do niego jak 
naijczęście j. 

Dwie godziny później, spotkawszy le 
karrza, powiedzia·łam mu to sarno - a i 
on da1ł .mi do zirowrnienia, że będzie mu 
beze mnie bardzo smutno. 

Wieczorem wyjechałam. 
Listy mokh przy ja'Ciół bylły bardzo czu 

łe, nies~ety, żaden z nich nie wspomiinar 
ani slł'owem, że chciałby wreszde poru
szyć sprawę najbardziej dla niego za·sad 
niczą. 

- Czyżby moja takty1ka by:a jednak 
zła? - zaczęłam się niepokoić. 

Niepo1kój mój zwiększał się coraz bar 
dziei, ailbqwiem w miare iak orzechodzi 

ły !~'godnie, listy moich adoratorów sta
wały się coraz bardziej urzędowe, aż 
wreszcie korespondencja się urwaą·a. 

Zaczęłam się obawiać, że wyjazd m6] 
zamiast przyśpieszyć małżeństwo, ra
czej zniechęci~ k.h do mnie, że w ogó
le mogę utracić i jednego i drugiego. 
I mocno zdenerwowana wróci~·am do 
Łodzi. · 

Tu czeka:ła mnie przykra niespodzian
ka. 

Za1raz po prz.yjeździe dowiedziałam 
się, że Turski zaręczył się z córką pew
nego pro.fesora, ludomski zaś poszedł 
za jego przykładem i również oświad
czył się jakiejś pa11i: i więcej już nie 
zjawili się u mnie. 

Wkrótce zrozumiałam, że poipeł!nifram 
wielki bląd. 
Młody inżynier, wobec którego odgry 

wałam ro·lę uwodzicielki, wybrał sobie 
za żonę skromną, ' cichą dziewczynę. Le
karz zaś, cho:ciaż ustawiczriie opowia
dał o tym, że podobają mu się sk!romne 
dziewczęta, zairęczył si~ z rozwódką, 
która mia~a za sobą buiiną przeszlłość i 
bymjmniej nie była w jego tJlpie. 

Po tych doświadczeniach doszłam do 
wniosku, że nie należy udawać wobec 
mężczyzn i stroić się w cudze piórka, !. 
najlepiej być taką, Ja1ką się Jest w iisto· 
cie. 

Mam wrażenie, że taka metoda da
lepsze wyn iki. Tylko - kończyła Jainka 
swoją opowieść - nie zdażvłam i.ei~ 
szcze wYOróbować 
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PRZYGODY -WICKA I WACKA 

- Nie jestem przesądny, ale I WACEK: - A u tego sklepikarza to I WICEK: - To tak się pan tutaj Miba-1 SKLEPIKARZ: - Panowie! DoprawdYl 
w ciągu pięciu m nut spotykamy już wódk~ czuć w powietrzu... wia? No, no! Ładne rzeczy! . Weźcie to ... za fatygę! 
trzynaste~o pijanego! WICEK: - Ba! Cały inwentarz jest pod SKLEPIKARZ: - Doprawdy! Soki... I WACEK: - E! F'orsę już dostajemy za 

WICEK: - Faktycznie, te rzeczywi-1 gazem! A najw'ęcej zalatuje z tego chle-1 Soki owocowe przeglądam„.. swoją pracę, ale pan za swe „wyczyny" 
ście! Pijaniuśki jak be1.a! wu! Zajrzyjmy!... WACEK: - Nie nas bujać! też coś ... dostanie! 

Podostrymkq~ 'NA ŁAWIE SZKO ~oh~~!-;'"~~,!!i~.~~~ I . ·· . . 
pw1kt rejonou·y, Próchnika 4, dr Wol.1ki. Przy· 
b~ ł t11m o 1.;-Pj. Lehrz pr;yjmuje orl 14-ej. Pełno 
ludzi na schodach. Do ponvhd11i '!ie '"P"•;cu:_ią. 
Dopiero gdy lekarz przyjdzie. O 14-ej przy!zeill. 
Uipukili. 

iasiqdzie w tym roku ponad 58 tysięcy dzieci. - 7 tysięcy 
,,pierwszaków„ przekroczy w br. progi szkoły 

W poczekalni czekał jeszcze pól god~iny. IJ'lre
ucie lekarz go przyjął. Spojrzał 11.a adres i rzekł: 

- I\ ie prz~-jmę pana. 

- Dlaczego? 

- Bo to nie mój rejon. 

- A gdzie mój rejnri? 

- Nie wiem ... 

Cóż mi11l robić? rr·:.-~zetll. Z lt111dami ltułzwo-
nił do Ube:pieczalni. Podfll swój adres i p)llJ: 

- Gdzie jest mój rejon? 

- Chu-ilec"kę pan zttczelw ... 

Cliu:i/eczko tru'ała prttwie pól god:rilły. Wr4SZ· 
cie: 

- Jaracza 3, dr W aj11s:tok ... 

Posz<>dł 11a ]arnczu. Przeszllkal l, 3, 13 itd. -
n;i pT<iżnr>. /\'il.-t dra Wa}rurtoka tam nie zna. Po
szedł u·ięc do apteki. 111oie tam znają. l :mają 
rzeczyui.icie. Ale wi„dzq też, ·że rrr.ieszk11 pr:y ul. 
Jaracza 30. Drobnostka. Zero przecież i tak nic 
nie znaczy. Zwl zwonil do dra J1I ajrm:toka, podał 
adres i usłyszał: 

- To nie len rejon. 

- A gd:ie w talrim razie TEN rejon? 

- Nie wiem ... 

Był bli~ko apteki Ubezpieczalni. Wstąpil: 

- Gdzie jest mój rejon? 

- Zdaje się Narntowic;;a 9 ...• 

- A kiedy tam lekarz przyjmuje? 

- Zdaje się rano .... 

- Dziękuje. Ale ZDAJE sre, je ju:i 1tie pójdę. 
Nic dojdę ..• 

* • * 1 rzeczywi.icie, do dzisinj jeszcu nie do~lle.fl. 
Jf'ciąi s:;ulro SIT'OJEGO re,ionu. Nazywa się Wla· 
drslaw Król. Adres: Piotrhowska 9. Może mu 
ktoś pomoże?.... (kl) 

Remont H ·in Targowej 
na Placu Niepodległości 

Brudns. i nieprzystosowans. do handlu dzisiej 
1zego Hala Targowa na. Pla.cu Nit11podlegtoścl 

1:ostanie przebudowana. H.oboty remontowe p-0d 

jete będą. prawdopodobnie jesz-cze w tym r<1ku, 
natychmia.~t po v.-~0 c:wniu tej sprawy do dorlat· 
kowego planu in» i;stycyje11go na rok bieżą.cy. 

Zaplanowano poszerzenie sklepów zewnętrz

nych, instalację urządzeń w miejsce zdewa~to· 

wanych przez Niemców, jeilnym słowem przy
rotowanie terenu do handlu u~połeczn:onego. 

Odświeżona Hala 'fargowa na Pl. Niepodle
głości będzie trzecim z kolei targowiskiej u"{ln 
ł~i:nionym tego typu co Hala PSS na Pl. Bnr 
lickiego oraz Dom Towarowy na Pl . Ko$cielnym 
na Bałutach. (w) 

Na podstawie otrzymanej z Ministerstwa Oświaty instrukcji o organi. cji no
wego roku szkolnego, przystąpi-Ono w Łodzi do rekrutacji młodzieży do szkół wyż
szych i średnich. Niezależn"e od tego przeprowadza się już zapii;:y dziatwy do szkół 
podstawowych. Z pobieżnych obliczeń wynika, że w roku 1949 - 50 na ławie 
szkolnej znajdzie się w łódzkich s7kołach podstawowych ponad 58 tys· ęcy uczniów 
i uczennic. Na ogólna liczbę 143 szkól powszechnych - 10 prowadzonych będzie 
przez Tow. Przyjaciół Dzieci. 

Liczba uczących się w szkolnictwie pow I ,,pokolenie wojenne" - dziatwa, nrodzo
szechnym wzrośnie w porównaniu z~ ro- na w roku 1942. Od.dział obowiązln.- szkol
k'em bieżącym o 7 tysięcy dzieci. Jest to nego przy Wydziale Oświaty rqzesłal do 

Co zrobimy w ciągu 6 lat? 
Komi§ja Planowania MRN zajmie s~ę kon

kretnym opracowaniem projektów 
Dziś, w czwartek, 2'3-go czerwca, są też kwoty preliminowane na rozbudowę 

odbędzie się posiedzenie Komisji Pla- urządzeń i zakładów zdrowotności publicz 
nawania przy Miejskiej Radzie Nara- nej i inne inwestycje o charakterze spo
dowej w Łodzi. Na posiedzeniu tym przy lecznym. 
stąpi się do rozpatrzenia opracowanego Na kolejnych posiedzeniach Komisji 
przez władze samorządowe projektu inwe Planowania kierownicy poszczegóh1tych 
stycyjnago, miejskiego planu 6-etniego. resortów magistrackich udzielą członkom 

Plan ten opracowany został, jak wiado- komis.ii bardziej szczegółowych wyjaśnień, 
mo, na podstawie dokładnych s.tudiów fa omawiając potrzeby miasta i ludności .,na 
chowych, opartych na faktycznych potrze wyrost" oraz sposoby zaspokojenia tych 
bach oraz na perspektywach rozwojowych potrzeb. 
Łodzi. Zamierzenia, dostosowane do ogól- Przewiduje się, że Komisja Planowa
nopaństowego planu wysuwają jako za- nia odbędzie w sumie kilkanaście posie
gadnieni.e pierwszorzędnej wagi takie ro- dzeń. Po zakończeniu tych prac, plan 
boty, jak kanalizacja, zaopatrzenie miasta 6-letni wpłynie na MRN, a po zatwierdze 
w wodę, wreszcie budownictwo mies:>:Irn- niu go zostanie przesłany do CUPu i do 
niowe i budownictwo szkolne. Powa.Zne I Kancelarii Rady Państwa. (at) 

• 

Wskutek nieostrożności matki 
, dziecko poniosło śmierć pod kołami 

W ubiegły wtorek na Piotrkowskiej w I nego. Dziewczynka, Janina Kutra (Ka
pobliżu Próchnika m·ał miejsce tragiczny mien.na 8) doznała kompletnego zmiaż
wypadek tramwajowy, który pociągnął za dżenia obydwu nóg. 
sobą śmierć dziecka. Przechodnie i pasażerow·e natychmiast 

Do przystanku na tym skrzyżowaniu podnieśli wagon i wydobyli si;>oo kół nie
zbliżał się tramwaj. Pomimo, że jeszcze przytomną dziewczynkę. Przybyły za kil
się nie zatrzymał, usiłow:.iła zeń wysiąść ka minut lekarz pogotowia ratunkowego 
k<>h'.eta z około &.letnią córeczką na ra- przewiózł ją do szpitala. N" estety, życia 
mieniu. dziecka nie udało się uratować. Dziew-

Wyskakując, matka upadla na jezdnię, czynka, na skutek znacznego upływu krwi 
a dziecko wypadłszy jej z ramion dosta- zmarła w szpitalu w kilka itodzin pn wy-
ło się wprost pod koła wagonu pnyczep- padku. (bf) 

Arturówek otrzyma światło 
Władze miejskie zapowiadają szybką 

elekt1··yfikacię przedmieść 
W związku z naszym artykułem, doma I nych i zabudowanych dzielnic. Ulica Kras 

gającym się od wladz miejskich zainsta- noludków jak i ul. Micdowa światło otrzy 
Zbliża się termin zakończen-.a szczepień •]owania światła elektrycznego na ulu:ach mają, prace te są bowiem już przewidzia-

Pólci czas! 
Szczepienia iuż się kończą 

przeciw durowi brzusznemu. Krasnoludków i Miodowej w Arturówku. ne w 6-łetnim planie. 
Ze względu na powagę znaczenia akcji Zarząd Miejski w Łodzi wyjaśnia, że spra Odnośnie drugiej uwagi o niszczejących 

profilaktyki przeciwdurowej dla zdrowia wa elektryfikacji przedmieść łódzkich cegłach przy ul. Pabianickiej :rn. wladze 
społeczeństwa wszyscy ci, którzy do dnia jest jedną z jego stałych trosk. Wspólnie miejskie wyjaśniły, że w wynt'rn interwen 
30 bm. n'.e poddadzą się szczepieniom zo- ze Zjednoczeniem Energetycznym Okrę- cji Zarządu Nieruchomości i MO. gruz zo 
staną pociągnięci w drodze administracyj gu Łódzkiego stara się on, aby problem stał już ze wspomnianej posesji usun:ety. 
nej do odr:iow:iedzialz:iości. Kary są suro- j ten zosta~ rozwiązany jak najszybciej . Ze Powstiił_a n~ miejscu t:ylko cz~ść cegieł ca
we, przew1d1qą boWlem areszt 3 m1e~ , , względu Jednak na ogromne potrzeby w lych, ktore Jako zdatny materia] bmlowln
oraz Eirzvwne w wvsokości do 150.000 zł ; tej dziedzinie akcja ta musi być ro-i;ożo- ny, będą wkrótce w-hd<> przy remoncie 

<w) na z uwz~lednieniem naiE!eściej z.a.i.udnio krunin.ów 1lA Ra~ 3.D. (z) 

rodziców specjalne karty powołania ze 
wskaza11iem szkoły, do której dzieci mają 
uczęszczać. 

Na ogół opiekunowie dopełn'li obowiąz
ku rejestracyjnego, zgłaszając się za 
wczasu do urzędu, lub od razu do kance
larii szkół, aby zapisać pierwszoklasistów. 
Należy zaznaczyć, że spisy podlegają

cych obowiązkowi nauczania sporządzone 
były na podstawie wykazów „Adremy" 
przy Wydz.ale Ewidencji Ludności. Może 
się jednak zdarzyć, j.e niektóre dzieci nie 
figurują w tych wykazach - takie wy
padki już stwierdzono. Zainteresowani ro
dzice winni więc bez względu na to czy 
otrzymali wezwania, zgłosić się jak naj
szybciej do oddziału obowiązku szkolnego 
(Piotrkowska 64) 

Instrukcja ministerialna pomczyła wła
dzom łódzk"m clokłaclnie skontrolować, 
czy wszystkie dzieci w wieku szkolnym 
zostały zapisane do szkół, sprąwa ta po
siada bowiem, obok trwającej akcji zwal
czania analfabetyzmu, ogromne znaczenie 
dla upowszechnienia oświaty. Warto tedy 
przypomn'eć, że na ławie szkolnej winna 
znaleźć się dziatwa i młodzież 7 roczni
ków (l 942 - 1936). Kontrolą objęta bę
dzie jednak także młodzież urodzona w la
tach 1935 i 1934, a to z uwagi na to, że 
z tych właśnie roczników rekrutują się w 
pewnej liczb'e uczniowie, którzy pozostali 
na drugi rok w klasach VI i VII. 
Władze szkolne stwierdzają, że są przy

gotowane do zaszeregowania wszystkich 
uczniów do szkół podstawowych. Nie przy 
jęte będą jednakże dzieci urodzone w r. 
1943 i później, pomimo pewnej Lczby ta
kich zgłoszeń, a to głównie ze względu na 
brak mjejsc w szkołach. Dzieci te zresztą 
przymusowi nauczania nie podlegają. 

Zainteresowaliśmy s'.ę sprawą rozmie
szczenia wielkiej armH ucz~C;\'Ch się w 
szkołach. Okazuje się, że wład7e oświato
we rozlokowały ją według rejonów i dziel 
nic m'ejskich, przyjmując jako zasadę. że 
dziecko powinno uczęszczać do szkoły, po
łożonej najbliiei o•iejsca 7.amieszkania. 

Warto podkreślić, że wiele ~·"'-"ół pcd
stawow:vch bęrlzie iuż w t:vm roku prowa
dzonych przez T. P. D. Na skutc>k próśb 
rodziców musiano p<>.większ:vć I:czbę szkół 
świeckich TPD do dziesięcin. 

Do tej pory istniały w Łodzi wszystkie
go dwie szkoły TPD (dawn 'ej RTPD) przy 
ul. Jaracza i Limanowskiego, dokąd kie
rowc.ne były dzieci z całeqo miasta. Dą
żeniem władz jest, aby w każdej d:r.ielnicy 
znajdowała się w przyszłości choć jedna 
szkoła świecka. 

Godnym zarejestrowania jest równie~ 
fakt przekształcenia Gimnazjum im. Ta
deusza Kościuszki prz~ ul. Sienkiewicza 
46 na „jedem1stolatkę" TPD. (cis) 

Apel ·na skutkował 
M' eszkańcom spadł kamień 

z serca 
Nasza notatka o bru!lach, panuj~cych na pia 

cu przy ul Chr, brego wywolała nalei:yty od
dźwięk Zarząd Miejski nadebłał nam pi~mo, w 
którym donosi, ie na skutek intcrwenrji ~akła 
du Oczy~zcznn;a Minsta. w rlniu 4 czerwca rb. 
~spomniany plii.o zo,tał n'[lrzątniety a następ
nie znornn:-' przez nr.iC'rżawrę. 

Mit•--zb11ey ni. ~hrobrego z pewnością fJd&-
:t.ehnl.lt tera.z •.• liwież1·m oowietrzem _(a), 

ł 
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,,ULICA GR NIC fS' Liga Kobiet radzi 

ekranach _ No"!y wspaniały film polski na łódzkich 
Jak już zapowiadaliśmy, na ekrany Połączeni wspólną \\7alką z wrogiem, widka, w ostateczne zwycięstwo idea[ów 

kin łódzkich wszedł dawno oczekiwany wiedzą oni, że zniszczenie Żydów to tylko wolności i humanizmu, iest !rnli.cowym a

w~pc:niały film polski „Ulica Graniczna". pierwszy krok do tępienia Polaków. - Naj kordem tego wspaniałego filmu. 

N!e będzie przesadą, jeśli powiemy, że pierw oni, potem my!" Możliwe, że reżyser i autorzy scenariu

jest to pierwszy obraz polskiej prod·ukcji, Na tym tle rozwija się akcja tego do- sza specjalnie wybrali na głównych boha

k.tó:ry st?i na poziomie arcydzieła sztuki skonałego filmu, którego treścią jest mały terów nhraz11 dzieci. One to bowiem nai

fdmoweJ. wycinek z dziejów mieszk-ańców kamieni- lepiej, bo hezpośrednio odzwierciedlają 

Prawdziwe człowieczeństwo i ui-,iłowa- cy stojącej na granicy ghetta. W tyn~ do- atmosferę jaka panuje w ich otoczeniu i 

n~e ludzkości, pogarda dla sztucznych „gra mu łączą się nici tragedii Ż;1dów (Lieber- ży.ciu. Te właśnie dzieci budują naszą 

nic" przesądów rasowych i innych, bije man. i Białek) braterskiej pomocy (Bronek) przyszłość i dlatego też należy je otoczyć 

z ka.ldej sccńki tego filmu. Ten - właśnie zdrady narodowej (Kuśmirak) walki (koh• jak najstaranniejszą opieką. 

humanizm pozwala u widu bohaterów jarz i koledzy) i zrozumienie, że wartość T:rudno byloby nie wspomnieć o dosko-

fnmu na zniwelowanie i zniszczenie zaraz ma przede wszystkim człowiek (Wojtan). nalej grze całego zespołu, który do;;toso-

ka nienawiści rasowej tak starannie zi\- I mimo, że ghetto ginie w płomi.eniach, wał się do ogólnego poziomu filmu. O tym 

szczepionego przez rozmaitych Doboszyn- że pochłonęło setki tysięcy ofiar, to jednak :jednak, jak równie:i; i o samym tHmie na-

skich i innych. wiara w przyszłość, w powrót małego Da piszemy innym razem. 

• W~aśnie dziś, na tle tego rozgrywające
go się w Warszawie procesu zdrajcy i 
szpiega, możemy doskonale zrozumieć, ko- I 
mu h~rła potrzehua i jakiemu celowi słn- I 
żyła ta nienawiść człowieka do człowieka. 

I trzeba mieć prawdziwą pasję wielkie
go twórcy, jakim jest reżyser, -1'\.łeksander 
Fere!, trzeba mieć jego umiłowanie rodu 
ludzkiego i ukGchanie idei dobra, aby po 
krwawej tragedH, jakfl przeżył naród pol
ski i żydowski w czasie okupacji, móc rzu 
cić całemu światu w tw:n-z: nie ma granic 
rasOl'!'ych między ludźmi! 

N1edzieftna konferencja 
aktywistek 

Na nad chodzącą. niedzielę, 26 bm. o gcdz. 
13-ej ZW(}łana zo~tała konfrrencja ogólnomiej

ska działaczek Ligi Kobiet z 11działem przewo

dniczącej zarzą.du głównego L. K., dr Sztachel 

skie.j. Krinforencja odbędz!e się w świetlicy ro 

botnicz<'j PZPB nr. ~ przy ul. Ogrodowej 18. 

Zarządy dzielnicowe Ligi Kohiet m•ta lą. prled 

niedzielą. hty uczestniczek konferencji akt;<'wi 

stek. Po zakończeniu obrad przewidziany jest pro 

gram artystyczny. (x) 

Jur.acz~<i i Junacy 
w i'O~zn1cę z: eclnoczenia 

m!odz· eżowe~o 
Uczniowie i uczennice XIX Pai\.stwo""ego G:m 

nazjum i Liceum prz;v ulic;v Spornej 71! po;:tann 

wili g udn ' e ucz~ić 1łiennzą. rocznirę z,iednone 

nin. organizacji młodzieżowych w Polsl·e . 
W tym celu uch•rnlili ,;ezolucje. w której zo 

howią.znją. ~;ę do nadprogramowych prac w ra· 

mach junackich ,.trz~·duiówek" $P .Tuż wc;:ornj 

przystą.pili do wyk0nA ni a rezr lncji. 51 dz:cw

czą,t i <ifi f'.!1ło1•ców XIX Gimna;,jum pracuj~ w 

pttrkach łódzkich. gdzie zatrudniono ich przy 
rohotach plantacyjnych. (',k) 

w 

Raz do roku! 
W restauracji kelner zwraca się do bufe

towej: 
- Dwie parówki dla tego faceta pod 

oknem. 
- Jedna starczy ... - wlritca wła-~ciciel. -

On jest przecie i:upełnie pijany i widzi wszysł 
ko podwójnie!... / 

Dlatego też ci, którzy świadomi są tych 
prawd społecznych w imię tych właśnie idei 
itlą do palącego się gbetta i „,znają swoją 

drogę". Dlatego robotnik polski przesyła 
przez Dawidka granaty i broń Żydowskiej 
Org~nizacji Bojowej, Dlatego strażak 

chcący ratować bezbronną matkę z dziec
l>:iem ginia z rąk hitlerowskiego oprawcy. 
Ull'l'l„l '.l;ll:ll!'l:lllt:illil ll l:lllillllll!'ll'lllll:lillllllilllllllillllllllllmi:lllll'l:1i:.r111 :i 1:11r11;111;1i·1a1111 

li - Niel'h pan pryncypał berlzie ~pokojny -

I odpowiada kelner. - On właśnie za.mówił 
cztery. 

K I N A 
ADRIA - ,,\\ielka Nagroda" 
B ,H:rYK - . .LJ:ca Graniczna" 
B _\..JKA - „lruzyka i :Miłość" 
GDYNIA - Pr.ogram aktualnoś!.:i kraj. ł 

tag-.·an. Kr 26" 
HEL - (dla młodzieży) „Kurhan :!lfaln 

chow~ki''. 

~\fPZA - ,.Kulisy Ringu" 
POLONIA - „Ulica Graniczna" 
PRZEDWIO~NIE - „Młodcść Pćet~-u 

J:OBOTXIK - .,Admirał Nachimow"'. 
I10~fA - „Skrzydlaty Dorożkarz" 

TIEKOHD - „Skarb Tarzana" dla mlodz. 

gndz. J6. „Aliszer Kavroii" godz. 18.~0 

f:1'rl"'LOWY - ,.Bohaterowie Pn s łrni" dla 
nilorlz. godz. 16. ,.Yolpone" godz. 18, 20. 

HWIT - ,,Knnik Garbusek" 
TATRY - ,.Podróż w Niernane'' 
'l'r;;CZA - „Zloty Klurz)•k" 
\\"T~'f',A - .. Zhit•g 7 D:utmonr" 
"-'lhJ-C.\IARZ - ,.liica Graniczna" 

WOLNO::<ć - „ZbiE'g z Dartmoor" 
Z.\CH:Ę>;'rA - „Krwawa Wendetta" 

A prezes Dahl nie zapomnia'1 rzeczy
wiście o zniewadze, jaką mu wyrządziła 
ta 11smarka.ta idiotka", jak o niej myślał 
w ponurej pasji. 

Kiedy nazajutrz Stefka, po·kasłując 

mocno, rozpalona gorączką, jakiej na
bawiła sę podczas tamtej fa·talnej nocy, 
zjawiła się znowu w hali fabrycznej, 
majster WLnscher spojrzał na· nią oczy
mJ złego psa. 

- Chodź ze mną do kantami - war 
knął krótko, a kiedy znaleźli się sarni, 
rzekł zja,dliwie. 

- Nieraz już zauważyłem, że zbywasz 
po łebkach swoją pracę, że jesteś śmier 
dzącym leniuchem, a dla takich darmo
zjadów nie ma w naszej fabryce miej
sca! Nie po1rzebujemy taikich, jak tyl Je 
steś od dziś zwolniona z pracy. 

To, czego się lękała podświadomie, 

sta.'.10 się. Jest na tyle ambitna, że nie 
prosi o nic i z podniesionym cz·ole·:n 
wychodzi z kantorku. 

- Ale, alei - zatrzymuje Ją jeszcze 
.winscher. - Należy ci się ja·ko reszta 
tygodniowej zaptaty dwanaści~ ~ło'.yc~ 
Pójdą one na konto tych stu p1ęcdz1eis1~ 

ciu złotych, które swego czasu był c1 
ła·skaw pożyczyć na weksel pan prezes 
Dahl. · 
·-......=:: ,Weksel ten postarnm ~ie wvikunićl 

Nieuczciwi urzędnicy 
skazani na kary więzienia za łapówki 

Przed Sądem Doraźnym odpowiadali wizji", zabiegając o otrzymanie wyżej wy 

wczoraj Joachim Dems - kierownik Za- mienionego węgla na składy „Węgloblo

opatrzenia PZPB Nr 24 w Rudzie Pabia- ku", tj. dla firmy, w której był zatrudnio 

nickiej i Leonard Wróblewski - pracow- ny. 
nik firmy „Węgloblok". Połączyła ich Na rozprawie Dems przyznał się, że w 

wspólna chęć zysku. związku ze swoim urzędowaniem· dopuścił 

Akt oskarżenia zarzuca Dernsowi, że za się przestępstwa, natomiast Wróblewski 

powierzenie firmie „Węgloblok" składowa usiłował zeznaniami swoimi zagmatwać 

nia węgla, będącego własnością PZPB obraz i dawał wykrętne zeznania. 

Nr E4, otrzymał obiecaną ,.prowizję" w wy W świetle przewodu sądowego wina 

sokości 400.000 złotych. Wróblewski zaś obu oskarżonych została udowodniona. 

odpowiadał z zarzutu nakłaniania Oemsa I Mocą wyroku zostali skazani na 4 lata 

do przyjmowania pieniędzy tytułt>m „pro więzienia, (p) 

121) 

ły się tysiące bezrobotnych, nie pręd

ko więc zinajdzie się praca dla małej, 

wątłej dziewczyny, która ma więcej ho
noru, an'żeli si~! 

I tak przechodziły tygodnie, a tymcz:i 
sem do malej izby, w której Stefka mie
szk'.l ze swoją rodzimą, zaglądać zaczyn:i 
gość najstraszniejszy: g'ód. • 

- Dziś jeszcze starczyfo na ziemnia
ki i na kawa~ek chleba, ale co będzie ju 
tra, pojutrze? - dawna podręczna z m'.l 

· Stefka i wy gazyinu mody Garbrieli Gren wlecze się 
odpowiada z godnością teraz z opuszczoną g'ł1ową przez rojną 

chodzi z"kantorku. 
w przeciągu dwóch najbliższych d:1i ulicę i nagle spotyka Krystynę Wieru-

sprzedała swoją nową torebkę, obie pa szównę. • 
ry bucików, płaszcz, sukienki i przesła!a - A może zwierzyć się prz-ed nią z 

brakujące J 38 złotych oraz resztę fata- moich kłopotów ... Przecież Krystyna lu-
biła mnie kiedyś, może mi więc dopo-

ła•sz-ków prezesowi Dahlowi. może? _ Stefka przystanęła i spojrzałJ 
- Czy wyszłam z ca~eJ tej sprawy pokornie na swoją dawną przyjaciółkę. 

honorowo? - spytała potem matki. Wziąwszy się pod ręce ·przez dwie 

- Tak, Stefko, bardzo honorowo! - godziny spacerowały razem po bocz

przymała matka. - I myślę, że prezes nych ulicach, a kiedy Wiernszówna wró 

Darhl zrozumie to również. ci~a potem do domu, była g~ębo-ko 

Ale prezes Dahl był tylko kupcem, wstrząśnięta. 

więc też tamtą sprawę potra-ktoWał jak - Potępilłeś Stefkę zbyt pochopnie! 

przystało na prawdziwego bussinesma - powtórzyła bratu wszystko, co tamta 

na. I dwa dni potem Stefka otrzyma~a jej opowiedziała, Marek zaś słuchając 

z powrotem swój weiksel oraz ma·łą ad- w posępnym milczeniu, zacisnął pięści. 

notację od prezesa: - Jak można szantażować kogoś w 

„Sto pięćdziesiąt złotych o·trzyma!łem, podobny sposób! To jest ze strony Da

brakuje jeszcze dwa rlote sześćdziesiąt hla ohydne! Biedne dziecko! Musimy jej 

groszy, jako koszta ma1nipulacyjne .. .'' dopomóc za wszelką cenę. 

Stefka Baszkówna, czytając te słowa, - Porozmawiam jutro z Łanowskim. 

uśmiechnęła się m;mowoli. Ale był to Choć mamy teraz w pracowni martwy 

już ostatni jej uśmiech, albowiem d1nie, sezon, moie przyjmie jeszcze jedną 

które teraz nadesz!ły, były ziłe i bezra- podręcwą? - zastalflowiła s:ę Wieru-

dosne... · ~ szówna. 
Zwróciwszy wszystko Dahlowi, co kie" - Przyszła mi do gfowy myśl - przer 

dyś od niego wzięła, zaczęła goraczko- wał jej brat - Właśnie wczoraj zacho

wa poszukiwać pracy, jedna·kże na próż rowa~a na sali jedna z robotnic, pracu

no. Jąca przy zgrzeblarkach, może więc na 

W biurach oośrednictwa oracv tl10czv- . ie! mieisce orzvima StP-fk'e? Pomzma-

• * '* 
Gość w kawiarni zajął stolik I zwraca słę 

!
"' do kelnera: 

- Proszę dla mnie białą kawę. 

ł~elner przynosi po chwili jakąś lurę, w Id~ 
rej pływają rusy. 

- Co to?„ - dziwi si gMć. - Cóż to za 
stworzenia pływają w tej kawie? 

Kelner przygląrla się rusom pnez d!uższy 

czas, wreszcie powh.•,da: 
- Licho wie, proszę pan'ł.. Może to są wła

śnie witaminy, o których tyle w ga.zetacb pi
szą? ... • „ * 

W mieszkaniu Bąbelków zepsuł się telefo!I. 
Wezwano mechanika. Bi-,belel' będąc w tym 
czasie na. mieście, chciał si~ pnekonać, ezy 
jego telefon już działa l zadzwonił do domu. 
Telefon był jeszcze zensuty, głos słychać b~·ło 
niewyraźnie, więc Bąbelek, nie rozpO'maj~e 

głosu żony, pyta: 
- Hallo?! ... Czy to ty Amelio?„. Hallo! 

Nagle rozlcgć się potężny huk - płOt'Un ude 
rzył w przewodnik. Bąbelek odskoczył, bełko
cąc: 

- No, uspokój się Amelciu! Wybacz, nie 
poznałem ciebie! 

wiam w tej sprawie ze Strzelmirskim. 
Wiem, że mnie lubi, więc może pójdz;e 
mi na rękę. 

Krystyna chciała powiedzieć, że jeślf 
interwencja Marka nie odri;esie żadne· 
go skutku, sama poprosi o to Strzelmir· 
skieoo, ugryzła się jednak w język, bu 
- chociaż z natury była ohvarta i praw 
domówna -- nie opowiadała nigdy w 
domu, że tym mężczyzną, z którym spę
d J teraz wieczory, jest wfośnie siostrze 
niec Józefa Tychwicza. 

- Może Ma.rek sam załatwi tę spra
wę? - dochodziła do wniosku, znah:i 
bowiem dobrze energię swojego brata. 

J. Marek wziął się rzeczywiście ene•
gicznie do sprawy. 

Kiedy nazajutrz Leszek Strzelmirski z1' 
trzymał się obok i ja·k zawsze uśmiech
nął się do niego przyjaźnie, młody ro
botnik wyrzucił z siebie jednym nieled
wie tchem. 

- Mam do pana kierownika wielką 
prośbę. 

- Sruchaml - rze.kł życzliwie Strzel 
mirski, który tego dnia był w doskona· 
łym humorze. 

Marek jest ambitny i nie bardzo umie 
prosić, że jedinak chodziło o Stefkę, 

przezwycięża się I w kilku treściwych 

zdaniach wyjaśnia mu, o co chodzi. 
Leszek wysłuchał go w milczeniu, e 

potem uśmiechnął się znowu. 
- Przepraszam pana za moją niedys

krecję. Czy ta pańska protegowana jest 
może fego narzeczoną? 

- Prawie! - odparł szczerze Wie
rusz, - a przynajmniej bardzo pragnął
bym, żeby tak było naprawdę! 

- W takim razie pójdę do lderown!
ka personalnego I zapytam się, jak sto
ią sprawvł - odpa1rł Strzelmirrski. 

- 'D. e. n.) 



Nr 170 EXPRESS .1 LV ST 11··!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Str I 

Z wędrówek po budowlach Łodzi (2) 

I? C IE DZIEJ . Z 
~ 

Tylko 
złu. 

natychmiastowa mobilizacja sił roboczycl1 w MPB ·może zaradzić 
- ·Wielomilionowe kredyty na naprawy muszq być całkowicie 

wykorzystane dla dobra klasy robotniczej 
W roku bieżącym, wobec stworzenia d z h Ł d · · · · d · · · Brak W dalszym ciągu naszych wędrówek po bu ow ac o zi zapniemy się zis1a1 sprawą, 

Funduszu Gospodarlci Mieszkaniowe1·, prze · · h 1 ·1· · · · · „ 
zaradności 

która w zasadzie dla ludności naszego miasia ma w te} c WJ. 1 memme1sze znaczenie, m:; 
widziano, że MPB obejmie wszystkie ro- budowa nowych gmachów mieszkalnych. Zagadnieniem tym są pra~e remontowe. 
boty remontowe, co zostało uzgodnione na Jest to problem, który nabiera tym większego ciężani gatunkowego, :ie około 70 procent 

We wszystkich pracach nie widać t.ege 
nerwu i tempa, jakie powinno. im towa
rzyszyć. I mimo; że należy stwierdzić, iż 
wykonywanie remontów jest bardzo trud• 
nym technicznie i - niewdzięcznym zada• 
niem, to jednak MPB nie ma ludzi, którzy 
by się tym przejmowali. 

k(}nferencji w dniu 1-ym lutego 1949 r. l Ab · k • · k d 
Uiszystkich nieruchomości 111 Łodzi wymaga kapita nych inwestycji. y się prze onac 1a a-

31 marca rb. Zarząd Nieruchomości do-rę lece sprawy te są rozwiązywane w praktyce odwiedziliśmy szereg domów, znajdujących si~ 
czył MPB pierwszą partię 70 zleceń z ter pod administracją Zarządu Nieruchomości, w których przeprowadzane sq naprawy. 
minem wykonawczym do końca maja. Póź 
niej, w odstępach 3 - 4 tygodn:owych, wy 
słano dalsze transze zamówień z oclpo
wiednio długimi te:rminami ukończenia. 
Rł\zem 'doręczono przedsiębiorstw1,1 :zlece-
nia na remont 177 budynków. , 

Wobec tego, że ohecnie mamy już ko
n:ec' czerwca, •byliśmy ciekawi jak wyglą
dają domy, względnie mieszkania po ka
pitalnym remoncie wykonanym przez 
MPB. 

Zwiedziliśmy szereg posesji i niestety.~ 
do dnia dzis:ejszego w zasadzie nie odda
no jeszcze ani jednego kompletnie odno
wionego domu. Jest co prawda kilka .mie
szkań o drobnych :remontach, gdzie już 
ukot'1.czono prace, ale przeważającą ilość 
robót clopiero się zaczyna, lub też jeszcze 
do nich nie p:rzystąp'.ono. 

Opłakany widok 
w ja_kim stanie znajdują się te wszy

stkie domy i jak MPB prowadzi swe pra
ce - zorientują nas poniższe przykłady. 

Ulica Składowa 24. Stwierdzono duże 
uszkod7.enia dachu, belek stropowych itp. 
\V zwiazku z tym . zachodzi konieć.tność 
nadmur'Owania gÓrnego piętra i położenia 
nowego pokr:v.cia dachu. Robotę rw;po
częto z początkiem maja. . Przerywano "ją 
kilkakr.otnie z powodu braku planów i od
pow'.ednich materiałów, które nawiasem 
mówiąc leżały spokojnie w magazynie. 
Zerwano stary dach i od kilkunastu dni 
wcda leje się na gfowę mieszkańcom niż
szych pięter. · 

Tymczasem· MPB było „zaskoczone", kie J domów jednocześnie, wiedząc, że brak lu
dy 31 marca doręczono mu pierwszą par-1 dzi n;e pozwoli na dowolne przenucanie 
tię zleceń. Rozpoczęła się chaotyczna ro- ich w potrzebnej chwili. Nie wykorzysta
bQta która w konsekwencji doprowadziła nc:> absolutnie możliwości mobilizacyjnych 
do ~hecnego stanu. · · ludzi i dcpiero dz'ś, w obliczu tak powaź-

Zamiast skoncentrować wysiłki na po- ·nej sytuacji, wy~yła się w teren przed
szczególnych obiektach i kolejno je ~y- stawic~eli ~ele.m sprowa~zeni.a fachowców, 
kańczać, przystąpiono do remo-ntu ?-nelu lub tez da3e się ogłoszeme do gazet. 

Ten niesłychany brak zaradności do-mi
nuje zarówno nil budowie jak i w biurze. 
Bo czyż można sobie wytłumaczyć fakt, że 
ukończone już naprawy nie zostały do 
dnia dzisiejszego oficjalnie odebrane przez 
Z. N. Przecież chwilowy brak cen nie po
winien być przeszkodą do po-miaro wyko
nanych robót i ich odbioru. Rachunek i za 
płata mogą nastąpić później. Tym samyJił 

O I a WY a o dy s· w i ~ t ap. r ~ c y :!:~e ~jje~:;:id~~:~~i:.k:::r:o-ni?;:: 
. . . I; I U O · :~:J;~~u z:;:~ą Zarząd N'.eruchomośd po na 

PSS rozszerza sieć sklepów z ob1nviem i materiałami 11~z1~e1e~~j~l ;i~j::i~!y:~~!u/: ;~ 
Sytuacja na rynku skórzanym i obuwia skiego 15, Felsztyńskiego 12 i w Hali To- wstrzymała się na razie od przyjmowania 

nym stale się poprawia. Dzięki temu prze warowej na Pl. Barlickiego. dalszych zamówień. Stan rzeczy, jaki za-
mysł może coraz lepiej i taniej zaopatrzyć Niezależnie od tego w Hali Towarowej obserwowaliśmy na budowach, nie tylko 
świat pracy w skórę i obuwie. na PL Barlickiego oraz w sklepach przy budzi obawę o wykonanie napraw na tych 

Jak n.as informują, władze PSS postano ul. Armii Czerwonej 65 oraz w Domu To posesjach, ale też pozwala twierdzić, że 
· warowym w Rudzie Pabianickiej rzemieśl ogólny· plan remontów, obejmujący 546 

wiły obecnie powiększyć znaczme siec 
nicy, za okazaniem kart rejestracyjnych, domów nie zostanie wykonany! 

swoich sklepów z obuwiem. Sklepy te za- mogą nabywać po 2 kg skóry podeszwo- * * * 
opatrzone są w bogate asortymenty tanie wej i do 5 kg skóry brandzlowej. Człon- Dlatego też Zarząd Miejski winien jak 
go i dobrego obuwia krajowego oraz czes kowie Zw. Zaw. również mogą dla własne najszybciej znaleźć wyjście z sytuacji. 
kiego na bieżący sezon letni. Ogółem go użytku naby\vać do 1 kg skóry twardej Trzeba na1ychmiast tak zorganizować i 
buty i pantofle sprzedawane są w kilku- na zelówki. Ponadto dla wygody świata rozszerzyć MPB, aby przedsiębiorstwo to 
nastu sklepach PSS, a mianowicie przy pracy PSS otworzyła w ostatnich dniach tętnił!> życiem i pracą, a nie dychawicz
ul. Stalina 7, i 62, Rzgowskiej 52, Piotrkow w mieście 2' dodatkowe sklepy włókienni- , nie wegetowało. Żąda tego klasa robotni• 
skiej 53, 111, 100 i 124; 11-go Listopada 30, cze, a . rp.ianowjcie przy ul. Kilińskiego 231 cza Łodzi, która czeka na wyremonfowa• 
Armii Czerwonej 54, Gdańskiej 30, Daszyń i Wojska Pol.$.iego 27. (a) nie mieszkań. J. B. 

IE GESTAPO UHca Składowa 23. 12 maja przystt\'/io
no do remontu mieśzkai13a ob. Jaur. Żbu
rzono kawałek naderwanego sufitu, pół 
ściany i zrzucono dach. W trzy dni póź
niej robotę pxzerwano. Materiał zwiezio-

ny -na podwórko. zaprano gdzie indziej. a:-uniczn·e zeznania zbrodniczeao reneeata. - Cienie zamordowanych 
Do tej pory dach świeci otworem, a do 11:1 I 6 -
mieszkania leje się woda, mimo, że pracę "'~ 'f "sk~rz· a1· ~ nerffio.~neoo snrzestawczyka 
tę możnaby wykonać bardzo szybko, ko- U H~I U O !ii! i" ~U tit p U 

rzystając z sił roboczych, zatrudnionych ne przez jego byłych zwierzchników spod I ka" dokumentów P.la osób, które muszą się 
na pm;esji nr 24. znaku trupiej czaszki - by mieć wy.star- ukrywać przed aresztowaniem. Z miejsca 

Ul. Gdańska 131. Piętro malej oficynki czające dowody, że przed nami siedzi be- zabrałem się do pracy. Miałem na Zgier-
musi być całknwic'e przebudowane. Pra- stia, zdolna za judaszowskie sre.bn1iki skiej 105 kuzyna, Lucjana Stasiaka, które-
cuje tu tylko jeden murarz. Założono no- rzucić SS-mańskim oprawcom pod nogi go zacząłem odwiedzać. Zainteresowałem 
wy dach, belki stropowe również. W przy- najlepszych synów Polski, walczącej o swą się lokatorką tego domu, Anielą Trzeciak, 
ległym budynku na tej samej posesji roz- niepodległość i wolność. która co pewien czas nosiła jakieś paczki, 
pocz~to jednocześni~ rozbiórkę .zniszczon.e- Jan Wojnarowski, gorliwy konfident ge- Jak się przekonałem, była to „bibuła". Zło 
go dachu. W międzyczasie zabrakło belek stapo w czasie okupacji, w ostatnim etapie żyłem meldunek„. 
stropowych. Do pokoju leje się woda, a \ śledz~;va reasumuje swoją z~r?dn~c~ą dzia Wojnarowski zdaje sobie sprawę, że 
Iokaioł·zy nie mają własnego kąta. łalnc:sc, obrazowo prze~stawi3;JąC_ Je] P?S~- meldunkiem tym dobrze zasłużył się ge-

Armii Czerwonej 9 i 11. Remont da- czegolne fazy. Wyr.afmowame 1 P.erfi~ię stapo. Poza całą rodziną Trzeciaków aresz 
chów i kominów. Dach pnykryto papą p_osu~a t.ak. d~lece, ~e o swych „os1ągmę- towano wtedy ogółem okuło 60 osób. Re-
i posmołowano, ale przy kominach za- ciach mowi. memal ze z dumą. . negat nie okazuje żadnej skruchy nawet 
trudnionych jest już od 2 - 3 tygodni 14 ~ W lutym 194? r. p~zysze.dł do mme wtedy, gdy się dowiaduje, że z tych 60 a-
ludzi (uczniów) i do dnia dzisiejszego znaJo~y gestc:poy-1ec, Mi.Her 1 zapropoi:o- resztowanych Polaków powrócił jedynie 
m'eszkańcy tego olbrzymiego domu nie wał nu wstąp1eme w słuzbę gestapo. M1a- Andrzej Trzeciak Inni nie żyja! 
reogą korzystać z pieców kuchennych. Sądził, że ucieczką w olsztyńskie zdoła łem już trochę wprawy w tej pracy, bo N" ł r .' . d k t d l d . 

Takich prz~kładów jest więcej, a wła- ! zatrzeć wszelkie ślady przestępstw, które przed wojną byłem na usługach V sekcji -;- ie z apa is~y Je na w e Y u ZI, 

ściwie istnieją one na każdej posesji~ w Łodzi znaczyły się śmiercią niejednego wvclziału ·śledczego i razem "- nia trooiłe!P kztor~y.1fabrybkow~h. fałszywe dokume;nty. 
MPB Z. t h · ·k „ d · · Ł d 'ł · KP. P-owco'w. Zgo-dzi'łem si"" bez namysłu i· wroci e_m ac.znleJsz. lł uwag. ę na m. OJego gdzie robotv przepiowadza . as a- OJown1 a armu po z1enineJ. u z1 się, -. k 

1 nówmy się na chwilę, jaka jest przyczy- że w ten sposób zdoła zbiec przed karzącą tego samego dnia podpisałem listę na uzyna 1 usta. iłem, ze V: teJ ~prawie ma 
na tego opłakanego stanu rzeczy. ręką sprawiedliwości. Anstadta on bardzo duzo. do powiedzema. Podsuną-

w t ' t - Jakle b ły wasze zadania J'ako kon- łem ~~ wtedJ'.' druf.{ieg~ konfide~ta, przed • b k • "? ys arczy spojrzec ·na ę posepną f'd t ? Y , stawia1ąc go 1ako kaptiana WoJsk Pol-
Czy z y ,,zas oczente . twarz renegata, na rozbiegane, chytre i en a. . . . ., . skich, któremu·natychmiast potrzebne są 

. . . . „ toczy, słyszeć, z jakim cynicznym spokojem - .Kazali m1 ~ono~1c o _komumstach yv 
1 1 • 

Jak JUZ po.w.1ed~1el sm~, MP_B zostało opowiada o swym niedawnym zawodzie Łodzi. Gestapo wiedziało, ze w tym czasie " ewe' papiery do GG. Po drodze zostawi 
1-~o lutego of1CJalme po~1?dom10ne. o roz sprzedawczyka . i przejrzeć akta sporządzo I gdzieś na Zgierskiej mieści się „fabrycz- łem ich sainych, a dalej sprawa potoczyła 
r!Jla-rze tegorocznych robot 1 o tym, ze wy- się według ustalonego planu. Na ulicy do-
łączni.e ono będzie je przeprowadzać. szli do „kapitana" i Stasiaka gestapowcy. 

OIJIE!ll~l~lil!llll1'1lllllllilill:11111111tt1um11111m11111m111111111111111111111111tt11111~111111111111111111HJ111l Ban· dera wc111!ągnl!l1ęta na maszt którzy go zabrali na Anstadta. Stasiak nie 

Jedni• kradli• chciał jednak nikogo wydać i w czasie 
„badania" zmarł. 

· - Jaką dostaliście za to nagrodę'? 

;a~:~:~zril:~!~zir!!a~r~~s~ci paI~!bo· Wczorajszy capstrzyk zaina11gurował „Dni Morza" wina.~daje się 20 papierosów i butelk~ 
tnicy :rZPB 16 braz Franciszek Bednarek, Ma· Przez ulice miasta przeciągnął wczoraj I skąd prz-:masz.ero~ały pochodem ulicami Nędzna kreatura, niegodna imienia czło 
Tian Jap i Zygmunt ;Joppe - strażnicy iprzemy wieczorem capstrzyk, zorganizowany przez Ba?~urskiego 1 Piotrkowską na Plac Wol wieka i Polaka, wymienia dalsze nagrody 
słowi stanęli wczoraj -przed sądem Doraźnym. nosc1 a · · · zarząd okręgowy . łódzkiej Ligi Morskiej. · • . ,, . . uzyskane za „zasl"ugi" oddane gestapow-
Filipia.k i Ki~icl dopunczali się kra z1r~Y. m· Capstrzyk J·ak i' uroczyste ·wci·ągni"ęc1·e na W ramach ,,Diu Morza w k1me „Robot- k" . . k O hł ł k' 
ei ba wełniany.eh, a trzej pozostali zen'l"ol1h na s im rzezirmesz om. c apy as l w po-
wynie~ieni c- z .f„rGnu Za"k\adów krarJ 7.ionego łu maszt na Placu Wolności bandery Ligi Mor nik" wyświetlany będzie w ' ciągu tego ty- staci kartek na ciastka, margaryny, wód
pu, za co Bednarek olr'lyurnł 25.000, Jop - skiej zapoczątkowały tegoroczne „Dni Mo godnia film marynistyczny „Admirał Na: ki, groszowych datków pieniężnych - to 
20.000, a JopiJe 15.000 złotych. rza" które obchodzone będą od 23 do 29 chimow". W przerwach między seansami cena, która stanowiła dla niego równo-

Przestępc:>ią. spółkę sp-0tkała zaisłużona kan. bm.' nasze osiągnięcia i zadania na odcinku wartość życia ludzkiego... • 
Bednarok - iaidato: t~zech. ?':adzieży, zostal W capstrzyku uczestniczyły lilzne orga morskim. Wojnarowskiego aresztowano na terenie 
skazany na, 6 lat więziema, !ihpiak :-.na .5 l~t, ni cje społeczne młodzież i wojsko-. Posz Oprócz tego w poniedziałek, tj. 27 bm. województwa olsztyńskiego; dokąd wyje-
J-0p i Joppe (choe po 3 dmach zwrocił piemą· za ! ł · t F'lh ·· Ł'd k" · db dz1'e s1·ę s e chał w 1945 Obe · k wi·,._ 
dze) _ na 4 lata, a Kisiel _ najmłodszy z p·rze 

1 
czególn~. delegacJe. ze~ra y się z ~anspa- w i armonn o z IeJ o ę P - r. . crue cze a on w -.. 

stępezej SJ>.,,..i..:.. _ na. 3 lata i 6 mi<isiec.~ wię· rentami 1 c~ofągwiaD?-1.o godz. 19-~J.pn.:e~ cjalny wieczór, zorganizowany i'c staraniem zieniu na rozprawe sadowa i sprawiedli-
,, M z:ieqria.. . f.!>) 2machem Li21 MorskieJ ~ AL Kosciusdri.. komitetu obchodu .:Dni Morza' . (a) wy wyrok. (k.Jl ' 

• 
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- Przyjechałeś w porę z tą wiadomo
ścią - rzekł plantator i jego opasłą 
twarz skrzywił złowrogi uśmiech . .:_ Te
raz pokażę wam oo znaa:y zadzierać z 
holenderskim plantatorem - pogrMił pię
ścią w kierunku wioski. - Przygotować 
mi natychmiast auto - rzucił w stronę 
służby. 

Tymczasem w małej chatce ukrytej w 
głębi dżungli starszyzna Indonezyjczyków 
przysłuchiwała się wywodom Krzyckiego, 
który twierdził, że należy teraz wykorzy
stać ten odpowiedni moment i wysłać je
szcze raz delegację do Van Hoggen:sa z żą
dan;ami uregulowania warunków pracy. 

KOLARZE DANII 
zgłoszeni do wyścigu dokoła Polski. - Dwie drużyny wysłała Polska na wyścig dokoła Węgier 

Tegoroczny wyścig kolarski dokoła Ul uczynl nadzwyczaj ciekawy. Kaidel gorocznego wyścigu zredagowa.ny został 
Polski rozegrany hędzi&, ja:k i w ub. ro państwo. biorę.ce ud.ział w wyścigu. mo również w języku francuskim i wysłany 
ku w konkurencji międz .rnarodo~j. Or .że wystawi~ tylko jedną clrnłrnt składa- do wszystkich związków zagmniozn~·ch 
~anizatorzv liczą. w pierw~·zym rzędzie flłcą sio z 3-ch - 8 zawOdnlków, przy zaiproswnych do wzięcia udziału w wy. 
na udział kolarzy Czecbosłowacjł, z któ- czym w obliczeniu klasyfikacji drużyno ścigu. 
rymi nawiązaliśmy tak hliskie kontak- wej będzie hrarny pod uwagę czas t,rzech Ja.k wiadomo tegoroczny wyścig orga-o 
ty, s1JO·izicwają. si(' poza tym 7.e za in tere pierws·zych kolairzy z danego zespołu na I ni:wwany P·:nzez Spóldz. Wyda w. „Cz~rtel 
su.ie on równic;i: kolarstwo Węgier, Ru- miecie każdeg-o etapu. P·~madto w koniku I nik" rozegrany będzie w dniach 22 sierp 
munii i Bułgarii. renc.ii kra.i<>W()-drużynowej do wyścigu nia - 'września na dystansie 2000 kilo.. 

Ale na tym lista drużyn rag-ranicznych dopuszczone będą reprezentacje poszcze metrów. W pierwszym dniu wyścigu ko 
r·h~rha s!ę nie w~· c,zerpie. wiemy bowiem, gólnych Zrzeszeń SporlOWYi:h. larze przejadą etap Warszawa -Lódź. 
że Francuzi, żegnając się po wyścigu I\omigja sportowa Polski-ego z,yjq.zku Organizatorzy wd c- i!ru kola1·skiego do 
Praga - Warszawa. Obiecali znów przy Kolar~okieJ?o opracowała fuż regulamin koła Pl)lski zwrócili się do Mon<Yp-O'IU Ty 
być do Polski, a oc:tiatnio do komitetu o•r VIII wyścigu kolarskiego dokoła Polski, toniow~o o wypuszczenie na czas trwa· 
ganizaryjne1rn nadszedł list od Duńskie uwzg-lednia.iąc w nim oikreślenie kar za nia wyści1n1 specjalnego gatunku papie
go RO·botnicze1:10 Zwią.z·ku Kolarskiego, przewinienia zawodników na trasie wv· ro·~ów. proponuję.c n::izwać je „Wyścigo. 
w którym Zf.łlaszaii,t. oni swą d.ru:7.ynę do ścigu • .Test to nowością,, zresztą bardzo we" .. Tcd•norze~nie zwrócono się do M:o
wyśC'i1nL Duóczyc·y zapo,dadaji;t prz~· trrn poż,,.danlJ, bowiem w pom-zednich wyści nopolu Zapałczane~o o wypus•zrzenie na 
że hliż<-ze szozeg-ól~' ro do składu drnż~'n ~ach •na tvm właśnie tle dochodziło do n·nek zapałek pod na1Z\.Y~ ,.KOiarskie". 
rrnrlPślą, w 11ajbliższyrh ri.1Yóch trgodni. tak •niepozę.d·an?rh niepiorozumiel'l. po- Ciekawe, czy w czasie odbywania się wy 
Ud.ział kol~rzy Danii i Francji 7..ao- między kierownikami ekip i zawndnika ścigu palane będ.:J „Kolar-.kimi" zarpałlta 

strzy k<>nkurencję i wyścig dokoła Pol- mi a komisją sędziowską,. Regulamin te ml zapalali papierosy „Wyścigowe". 
~, •:;;WWWWLQ4Zd ~+i WAI U W» i WWWWAi OP W• * * *" 

~w-a_to Sportu w Bulgar1·1· Na zaproszenie \YP,gierskiego Zwfąi1>1~ 
_, "i ~ ku !folarskiego na miedz~~narodowv wy 

Delegacia Polski odleciała samolotem do Sofii ścig kolarski dokoła \Yęgier ror.grywany 

Wczor'aj adtecieli samcloiem do Sofii Bu!garil, w dniu 26 bm. w pięciu etapach na rlritansie 1000 kilo 
D M k b -~ metrów Polski Związek Kolarski i,gło-

dyrektor GUKF - pos. Motyka i sekre- yr. oty a awić bv"'-•e r6wnłeż w s·ł d .· d . 
tarz gen. Zwięlkl>wei Ral'J.y Kultury Fi- Budapeszcie. gdzie przeprowadzi rozmo 

1 " 1 ~ r~zyny. . _ , • 
zycz:nej i Sportu CRZZ -Dołowy. Delega wy w związku z udziałem P&lskl w świa . D~ pi er" y:eg? zespołu de!'.' gno" ano, 
c~ s:n-0rt11 uolski;go ':"ezmą udział w święl tOWy.m Festiwalu Młod.zieźy Dem<lkratv' ;,~;~11;e~ki e-::j~~k:~~::i~~~~!~-; 
cie WJrchOwania Fizycznego i Sportu c:rne1. wa) \V :I . 1 . . h , 

. crug1m zesp<J e ma.ia poJec ac; 

ft I b• K k - Kaplak (Ogniwo) NOw«>i:zek (Ruch-Cho vS a sony J ra ow rzów) Rzeźnicki (ZZK) i Pietraszewski 

I d · • W h • K I • (Gwardia - Warszawa). Ekii:ia kolarzy 
wa czy zts z arszawą o puc ar im. a uzy polskich wyjedzie z Warszawy dzisiaj w 

D zisiaj odhęrlzie flię w \\'ars•zawiel wypadku mam,, do czynienia nip t~·Je z godzinach wieczorowych. \Vraz z kola
mecz o puchar im. Kałuży Warszawa - rzecz~·wist.vmi kontuzjami zawodników rzami wyjadą. v. prezes Cieślak i kpt. 
Kraków. HPpre~entacja Kra·kO\nl nie bę- Wisły, ile z oszczędzaniem ich na cię.Zki zw. \Vi&rnicki. 
dzie .ie rlnak w ~tanie \\·yst;;ipić w najsil- niedzielny mecz ligowy z Ruchem. ------------------
niejsz>·m składzie, gdyż szereg graczy War$zawa również sygnalizuje zmia- Dział ofic;alm.J EOZT S 
rfo1z.nało kontuzji i nie są. zdolni do gry. ny w swym składzie, będą. one jednak K ·k ł Z d łl 10 
7:a1hraknie w jei szeiregach trójki najlep- nieznaczne. Zamia.st niedysponowaneg-o OmUnl a arzą U l'tf 
szych napastnlków Gwardii -Wisły, I<o Swicarza, ma zagrać ·w ataku na pozycji 
rhuta. '.\f'amonia Gracza, z których kapit. środkowego napastnika Cichocki, który 
KOZPN musiał izrezrgnować. Nawet Ju- został potwierdzony dla barw \Stołecimej 
rowicz. \yyz1naczony jako rezerwowy, teiż Gwardii. Zobaczymy jak ten inowokroo
pozosta ie w ctomu. Zda.ie się, że w tym wany „warszawianin" spisze się dzisiaj_ 

Faworyci wygrywają 
Turniei . w Wimbledonie bez niespodzianek 

W pierwszym dniu rczgrywek, międzynarodo 
wy turniej tenisowy w Wimbledon.ie zgtomadził 
rekryl!:dową liczbę 20 tys. widzów, w tym 12 tys. 
n:i. korcie centra.Jnym. Pozostałe ciekawsze wy

Z dniem 11,VI 49 r . przyjęto w :poczet człon. 
ków Ł.OZTS. Wl. Zw. KS. Włókniarz -Zelów. 

W związku z mają.cym się Odbyć „Turniejem 
Asów" w Warszawie w dniu 26 bm„ wyznacza. 
się następujące zawodniczki i zawodników: 
Ilein~h. Dobrowclska, Wojkowska, Juszcza· 
kówna, Krzysik, Bednarek, (Grzelczyk). Zbiór· 
ka. na Dwor<;u Łódź-Fabryczna. 25 bm. (sobOta) 
godz. l?,30 Ekspedycje :poprowadzi :prezes 
LOZTS O<'b. Orszulak, 

Za obecno~ć zawodniczek i zawodników na 
miejscu zbiórki cd:powiedzia.Jni są kierownicy 
Sekcji i Zarządy Klubów. zarzą.d ŁOZTS. 

Krajowcy nie wahali się dłużej, Wybra- niki I rundy: 
no dE>lc!!llCję ze starym Tuhiwi, Maoną BtClmwich <Australia) - llfr CrPdler (Irl.) 
i l"n:yckiin na czele, która udała się na- 6:1, 6:1 , 6:0, Abdessel:\m (Fra.ncJg) - }f11onrler 

Druga. runda.: Sturgess (P. Afr.) - Johans
son (Szwecja) 4:6, 6:4, 6:2, 8:6, Fa.nnin (P. 
Afr.) - Baxter (Anglia) 6:3, 6:4 6:2, Schroe 
der (USA) - Feher (Węgry) 6:0, 6:1, 6:4, As 
both (Węgry) - Matons <CSR) 7:5, 6:1, 6:1. 
Cernik (CSR) - RObertslln (USA) 6:2, 6:1, 
fi:3, Drobny (C8R) - Thom~.s (l'r.) 9:7, 6:2, 
6:1 dol Dello (Wł.) - St'ldpa. (Węgry) 6:4, 2:6 
6:2. 3:6, 6:1. Parker (USA) - Sidwell (Austra 
lia) 6:4, 6:3, 6:4. Bromwich (Anstralia) 
Kra.jcik (CSR) 6:1, 6:1, 6:1. Gonzales (USA)
Grandet {Fr) 6:4, 6:3, 6:4. 

Zbiórkę bokserów 
wyznacz-via sekcja „Ogniwa" 

t h 
· d H Al f d (Szwa.Jc), 6:3, 6:3, 3:6, 6:2. Ai1bot,h (Węgry) 

~· c m1~st • o oggensa. e arma wy a- _ Kożeluh (D~nia) 6:2, 6:1, 6:3. :rannin (Płd. 
f.lekrjii bokFerska ZKS „Ogniwo" wz;1wa. 

Fwyrh członków na zebran ;e, które orJbędzie 
s i ę w piątek nni11 24 czerwca rh. o gndz. lS-ej 
w lokalu własnym przy ul. ll ·go Listopada 
Kr 30. 

wała się 3akhy opuszczona. Afr.) _ cochell (TI Ą) 5:7, 7:5, 6:4, 9 :7. Jo-
hansson (Szwecja.) - Staubo (Norw.) 4:6, 6:3, 

Czytajcie nExpress llustrowanv(ł I~ ~ :: ::·,!: ~~~j~;~, (CSR~----OOJ,IN (Francja) 
2

:
6 

PRENUMERATĘ 
na medyczne czasopisma radzieckie 
Akuszerstwo i ginekologia 
Archiw patalogi<:zeskoj anatomii 
Wiestnik Akademii miedici1\sluch niiuk 
Wiestnik wien'.erologii i d1ermatologii 
Wiestnik otorinolaringolog ii 
Wiestnik oftalmologii 
\ 'iestnik ch i rur~1 i i im;eni Griekowa 
\V"prosy niejrochirurgii 
Woprosy piediat rii i ochrany mati eriń-

stwa i di~lstwa 

Gig' ena i sanita ria 
żurnat obszczej biol ogii 
Kliniczeskaja miedicina 
Miedicinskaja siestra 
llfiedicil'lskij rabotnik 
Mikrobiologia 
Niewropa to logia i' psi<:hiatria 
Pietlialria 
Problemv tubierknleza 
Sowietskaja miedicina 
Stomatologia 
Sowietskoje zdrawoochranienie 
Tierapiew:.iczeskij archiw 

Fieldszer i akuszerka 
Fizjologiczeskij żurnal imieni 

\Va 

Sieczeno-

dwumiesiącznik 

" miesieczmk 
dwumiesi ączruk 

miesięcznik 

tygodnik 
dwumiesięcznik 

" mi.esięczni>k 
kwartal-;,ik 

dwu mi esi!lcznik 

miesięcznik 

dwumięsięcznik 

Chirurgia lll. ~"~cznik 

przyjmują: Klub Międzynarodowe; Prasy 
i Książki-Warszawa, Bagatela 14 

ł Od~daly: l.ÓDŻ - Piotrkowska 98 
WROCŁAW - al. gen. Swierczewsklego 89. 

oraz wszystkie Delegatury I Oddziały RSW „Prasa". 

Ohecnn~ć wszystkirh c1lonków obowiązkowa. 

ZEGARKl. złoto, sre· PRZYJMUJEMY bieli „GOSPODA Ludowa w POTRZEBNA pomoc_ ZAGUBIONO książeez 
bro, kamienie, kupno - znę trykotową. do szy. Lodzi poszu_knje. księ. njca <l.omow_a na letnis kę Uhezpierzalni Spo_ 
sprze<laż. „Omeira" cia z powierzonych ma ~owego _ bilansisty z f.o Zachodma 49 m. 9. ·łeczne,j Tomczyk Wero 

= Piotrkowska 4 teriałów. Szwalnia Bie długoletnią. praktyką." 463::!5 nika. Więckowskiego = WóZKi: sporto,,-e, łó. lizny. Piotrkowska 231 /.:głoszenia kierować do 47. ii8 

.= 
!;.cz~tgi~~~~~~ę:e ~;i~~~ ZGINĄŁ-pies , ~~1~!i ~::c~~~~. ~:::;~:~~~ SKR~~:~~N~git; !!~~IO~l~ez11i~~~!~;i 
my. Narutowicza 36. czarny nie5trzyżony, .g~- _l ·!.~7 mację pracowniczą. nr. Społecznej. Szule Felik 
OKAZYJNIE sprz~- młody. Odprowadzić zn GONIEC potrzebny Ja '108, Dyr. Okr. P. T. ~,a, Fr.bryczna Nr. 22. 
dam ma 8zynę 8umują.· wynagrodzeniem. świę racza 40 godz. 13-15 L6dź. KRią.żcczkę Ubez 4 i;i 
cą „A~tra" W. choonia tokrzyFka 4. Wedman. u portiern. 4635g pieczalni Społecznej. ZAGUBIÓ~N;-:;o=---=--.,... 
'iO - 3:J. 746K POTRZEBNY retuszer Olszewska Felicja. książkę 

NAUKA Of. l'iotrkowFka 61 . 4Gi Ubezpieczalni Społec:r_ 
MASZYNĘ ilo sz.l'Cia 
„Pfaf'' i aparat radio· 
.,,;· pirciolarnpo~y 

oprzerlam. Zachodnia 3H 
m. IO_ gollz. 0-H 

(ka\ negatywowy · 'l' d o ·' 
KRO.TU, moilrlnwania . „Fotopro,,-iz" Piotr· ZAGUBIONO książkę. ~;~~ck:w:~~=go z~7_inski 
szvcia u brań damskich, ko,nka 5-'5 „Prasa" kwitariusz na wyroby 
n z"iecięi;yeh, hiPliźninr~ POTit°ZEBNA porno<~- tytoniowe. Aurela Belz 
twa, gorseciarstwa wy- nica domowa. Próchni. ner. żubrowa 19. 4il 
ucz:iją kursy IPR, Pr.5· ka 20 m. 12 (dawnie~ ZAGUBIONO kartę re 

SPRZEDAM sieć r~'ba~ J ·k 2~ 1 · J " c Hn ·a D. ,, Zawa<l.zka). 4G37g jeFtracyjną. Urzęda Za 
ką. nową. '1'01. HiO-~:O WAKACYJNE 1r11rsv - -- t d . . ...., .. 'l k 
od 12-14-ej. 4 ·~o ~ ZDOLNY napycha~z ru mema. >hes a -
,-;-;-;A="'";oc--------,-

1-'·'_i;. rnasz:vnopisania, hię'- k ) • Rtefan Wrześnieńska 
SAMOCHóD OHouowy g-owości Stowarzy~ze· ;z~~cz:a ;;~1~:~JJ~~n~~~ 86. ' 412 
.Opel'' sprzedam. Po. n1·a Stenografć1w Z«ło .,.-AGUBI_O_N_ o·----

11·.diii·owa 18. '\' i'aclo- ' ' · ,,... pi órkowskiego 7 m. 20 L. dowi)d • szenia Piotrkowska 83 1 
mość u dozorcy .„t6:l3g !GIMNAZJUMPrze. 4638g ko ejowy nr. 78·1, bilet 

- -· - -· - - ------ POMOC domol'\'a no· okre~owy uczniowski 
SPRZEDAM , wytwór- ł p ' t h ~ 

. m:n owe a11 • wow;ve trzehna nat:vchmiast nr. 5·1628 Kępi{1ski Ire 
nię egzystuJącą z su- 7,~ldadów Przemvslu .Jaracza 371 ślu~arnia i•cu,z. 473 
rowcem. '''iadomoil.ć . Bawrlnianegn w Łoilzi. 
.!:\ali~z ul. Kanonicka 4 r 11 ., k ' J30 •'l'kalnia). ~'lO .ZGINĘLA hiążka 'C-

m. 7. \. in " ic::ro ' prz.i·i - FOTRZI'..BNA i>omoc- brzpierzalui Społecl· 
46::J4.7-t3 nin.ie zaµis.v chtopr·ń";I· · · J · f G • 

MEC-H .. ANICZNA ni ca r1omowa 11.go Li- uc.i ozc "orny, Kra_ 
Wy· i dziewc ząt do I k!a'.'' cl Jrn ·a 14 +iJ 

twórnia Mebli Miszczak do 28 czcrwc:t br. 4SJ ~fop:i a 22-5 do J6-Pj -~•' -·· -----• 

4i15 

ZGUBIONO ksil!Żecz. 
kę Ubezpieczalni. Wroń 
~ki Adam. Zduńska • 
Wola, Belwederska 10. 

4626.yI 
ZGUBIONO świadee. 
two do,jrzałości, metry· 
kę, świadectwo kursów 
maszy 1wpisania. Woj cie 
chowska Bożenna Łódź 
Poludniowa 9. 4627g 

ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Spol 

Kra 1\-czyńska Genow13 
fa. Gilań~ka 113. 486 

Łódź, Sienkiewicza 61i 46:?:> 
_.„ sklep Stalina ~2 poleca l30fJ3rDW30J8 IJr:JCV PCf'.fR-:-zi:B~A pomoc. ZAKOŃCZENIE SEZONU Fil1HARMOi'JII 
"" meble wszelkiego rodza nica domowa do malE·j Występ WACŁAWA DOl\fiENIECKIEGO 
i! ::= ju. Szafy trzy-drzwiowe SZWACZKI i sz~w" rod r.iny. "'ólczańska i:ii Ostatni koncert i:ezonu 1948-49 Filharmonii 

------·------------------------- $tolik ; radiowe od 3.'iOU criw na roboty farn · 111. 5. -±6~11' Miejokiej. w Pi'!tPk 24 bm. godz. 19.15 w y -

0 GŁOS Z ~- N I A OR Q B ~IE Kupno Sprzedaż zł.otych 70·11~ , J.. ie 71·~ ! ru r
1
lndi , Sp(·łti:,._; 1" 1 i:OTRZEBNE szw~a: pełn:ą arie operowe w wykonaniu znakomite 

~ " --·------- riia. nwa 1 irn·. ""' ,. go tenora. artysty, Oper.v. Sla.skie.1·, WACŁ .... 
MOTOCYKL S(' tka - ROZP"lf 1;.-Jko w.vk"«1li:fikow"· ki ilo >zvcia bie1iznv i ~ 

I lrn nn1lyj1:k. Szwai;iia 1'1'A DOMIFNIECI\IEGO. Poza tym w pro• 
LEKARZE Dr KOŁSUT ZOF A, ,.Sa1·hs'; na star er do nn, rii .., rn·~zei"two m:i · gramie Moniu~zk1: uwertura do op „Halka" 

h b k b. k HAFTUJĘ r~czuie 1 .i• inwr-lirl zi. wdow.v 1 i~i ełizu~· . Piotrkom~ka . k .t f I'\' . 
Dr BILIŃSKI - cho- ! oro y -o iece, a u· ~przed:thia Ruila Pal1ia masz:vnowCl sztandary, '' i ~rotv ~ I h 2 '.1 1. 4C"8 "' oraz przcpię na sui a sym o irzna Rimsk:j-

szeria f.6dź, Piotrkow uitl<a. Prz.Ystań 6 . po pol c::r .I'" · · ·~ ~ Kor~akowa . Antar". Dvryguje WŁODZI-
roby serca - wznowił 
przyj ęcia 11-14. Le. 
gionów, 3. 41:3 

proporczyki, suki enki Z_gło_szcnrn _ w_ Fokrei.a· POTR~EBNA trczcrn·a 

1 

MIERZ ORMICIU. Kasa ·Filharmoni: czynna 
ska 70 t.el ~12-22 go· (p1·zystanck lotnisko 1. itp. Seredyńska. t.ńrlź. n acie Spt;ld z1elm - pomocrnc:t domowa. codziennie w "od z. 10 _ 13 w czw t k 1 
dz1.11a 3-5 6~1417 I '.Q" p· t k k 2~5 · l "1 ~ " ') n k 1 'O 1 " ' ar e 

_ .u • - 10 .r ·ow~ ·a , . „ · - rn ,) . 1 •• , u. nzgow,; · a „ rn. piątek ponadto 16 _ 19. 

Reddktor Naczelny: E. KRON! EW ICZ. tel. I J 2-till Adres RedakCJl t.Odi.. <JL P!utrk"w sita J02a. tel 137:47 Oz1a1 MteJsk: tel 1211- 'J li - swrtowy . tel 109 -62 Ogłn~„„t'l -
Pifltrl.row.1<1<.A fiS.. W.. 111-50. - Wvd.awca: ...E XPRESS ILUSTR" - P.re.num. miP..&. zl 135. - Z11.nu1W'i.<1łl ł woł""-"Ć . Kol.nnrt.Ai ł..11/H. Płntrwnwctlr• '0 PKO Nz V'll 1331 D-01562 

\ 

' 




